Nr 100. 


We Lwowie, — Niedziela dnia 26, Kwietnia 1891, 


Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach : 


dla Lwowa o godz. 3. popołudniu , 
dla prowincji o godz. 8. wieczorem. 


W dnie świateczne zuś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem. 
W niedziele nie wychodzi. 
Przedplata wynosi 
z przesyłka pocztowa 
miesięcznie zł. 2*— kwartalnie zł. 6:— 
Za granica kwartalnie złr. 7:50. 

W miejscu z dostawą do domu 
miesięcznie 1 zł. 60 ct. kwartalnie 4 zł. 50 ct. 


` 


Przegląd polityczny. 
Lwów d. 25. kwietnia. 


W sprawie zmian W gabinecie 
pruskim pisze Staaten Corresp.: „Nie ulega 
wątpliwości, że w najbliższym czasie nastąpi 
zmiana osób na pewnych wyższych stanowiskach. 
Pewnem jest w szczególności, że sekretarz stanu 
w nrzędzie spraw wewnętrznych minister Boetti- 
cher nie długo już sprawować będzie swój urząd. 
Wyszukanie stosownych następców sprawia nie 
mało trudności, co jednak nie może wpłynąć na 
załatwienie tej kwestji, chociaż to załatwienie 
opóźni. Jeżeli urząd sekretarza stanu w naj- 
bliższym  czisie powierzony zostanie kon- 
serwałyście barwy Helldorffa, lub mężowi zasad 
narodowo-liberalnych (p. Benigsen), to nie jest 
wcale nieprawdopodobuem, że czy prędzej czy 
później powierzony zostanie nowy sekretarjat 
stanu jednemu z mężów wolnomyślnych, którzy 
przez mądre i polityczne zachowanie się przy 
obradach nad reformą ordynacji gmin wiejskich 
zdjęli klątwę, ciążącą dotąd na tem stronni- 
etwie.* 


Podsekretarzem w pruskiem mi- 
nnisterjum oświaty i wyznań miano- 
wano p. v. Weyrauch, dotychczasowego 
prezydenta konsystorza w Kussel. W ten sposób 
załatwiono wreszcie tę dosyć draźliwą kwestję. 
Jak wiadomo ostatecznym powodem ustąpienia 
p. Gosslera było właśnie obsadzenie tej posady, 
na którą przeznaczał b. minister liberalnego 
dyrektora ministerjalnego Kuglera, czem nara- 
ziłby sobie i rządowi całemu katolickie centrum, 
bo Kiigler jest osobistością wprost nienawistną 
temu stronnietwu. Otóż ze względów na cen- 
trum nie zgodził się rząd na wniosek Gosslera, 
a on ustąpił. Od tego czasu pozostawało nadanie 
tej posady w zawieszeniu, napotykając nw» TOZ- 
liczne trudności, aż wreszcie powołano Weyrau- 
cha. Pisma liberalne przyjęły tę wiadomość nie 
zbyt przyjaźnie. National Ztg. powiada, że Wey- 
rauch będzie następcą dotychczasowego podse- 
kretarza nietylko w urzędzie, ale i w kierowni- 
ctwie naczelnem spraw kościelnych, które mu 
powierzone zostaną, a do których jest najbardziej 
uzdolnionym wskutek urzędu, jaki dotąd piasto- 
wał. Po nowej tej nominacji mniej jeszcze jest 
powodów oczekiwać na lepsze w sprawach wy- 
znań i oświaty, niż przedtem, bo p. Weyraucha 
należy zaliczyć zupełnie stanowczo do stronni- 
etwa konserwatywno-kościelnego. 


W Stanach Zjednoczonych Ameryki Półno- 
enej Ściśle są przestrzegane nowe ustawy o 
osiedlaniu się w. Unii wychodzeów i na- 
rażają towarzystwa, trudniąee się ich przewozem 
z Europy do Ameryki, na wielkie ambarasy. Nie 
ma dnia, w którymby licznym emigrantom nie 
wzbroniono wstępu na ląd Stanów Zjednoczonych 
i nie odsyłano z ich z powrotem do Europy pod 
pozorem, że są nieprzyzwoici, chorzy lub zbrodnia- 
rze. Prośby towarzystw, ażeby urządzono zakład 
centralny, w którymby pomieszezuno i utrzymy- 
wano wychodźców, którym wzbroniono wstępu 
do kraju, władze Stanów Zjednoczouych odrzuci- 
ły, nakazując, ażeby tego rodzaju wychodzey na- 
tychmiast odsyłani byli na statki, na których 
przybyli. Większa część wychodzeów obecnie do 
portów Unii przybywających, składa się z Wło- 
chów. Towarzystwa zresztą trudniące się prze- 
wożeniem emigrantów, wzięły się na sposób, 
wysadzają wychodzców na ląd w Halifax'e, zkąd 
ci suchą granicą ndaja się do Stanów Zjedno- 
czonych. Na tej drodze zaś nie napotykają na 
żadne trudności, gdyż nowe ustawy amerykańskie 
odnoszą się tylko do emigrantów przybywających 
morzem. 


Mowę Juliusza Ferry. wygłoszoną 
na bankiecie w Vie-de-Bigorre (Hautes-Pyrénées), 
zajmują się żywo dzienniki paryskie, przyczem 
zdania o niej bardzo się podzieliły. Journal drs 
Dóbuts, urażone wycieczką przeciw umiarkowa- 
nym, sądzi, że były prezydent stara się teraz o 
zjednanie sobie łask radykałów. Ubolewa przy- 
tem nad zmianą zaszłą w p. Ferrym, bo w jego 
życiy politycznem nujwyższą cześć zjednała mu 
właśnie nienawiść j wstręt skrajnej lewicy. na 
jakie sobie zasłużył z całą świadomością, Organ 


7 e imanis ogólnego sądów o sytua- 
cji, z la 


GALETA 


See E O a araea 


orleanistów nie może strawić ustępu, w którym 
twierdzi Ferry, że radykali stali się roztropniej- 
szymi i nauczyli się wiele. Juliusz Ferry nie za- 
szedł za daleko w pochwałach dla radykałów, 
jak tego dowodzi prasa skrajnej lewicy, która o 
jego kokietowaniu nie chce nie wiedzieć. Szeze- 
gólnie zjadliwie wystąpił Imtransigeant, nazywa- 
jąc wystąpienie tego „nosorożca“ Ferryego nie- 
słychaną bezezelnościa ; ażeby sobie zdobyć na- 
powrót tekę ministerjalną, gotów on za jednym 
zamachem zetrzeć swe dawniejsze przekonania. 
Lanterna powiada, że radykali cheą naprzód iść; 
ażeby się cofać lub kręcić w jednem kółku, nie 
potrzebują żadnego sprzymierzeńca, a już naj- 
mniej pożądaliby p. Ferry. +4 

Inne pisma radykalne wyrażają się w po- 
dobnym duchu ; ciekawa rzecz, jaki sąd wyda o 
tem Justice, organ Clemenceau. 


| NE. „imei | ZOEENNIORNE| 
Sprawa adresowa. 


< 


Lwów d. 25. kwietnia. 


labiryntu mniemań o przyszłem ugrupo- 
waniu i wzajemnym stosunku stronnictw w par- 
lamencie, jedna tylko nić przewodnia wysnuwa 
się: że jak rządowi zależy na tem, aby nie miał 
większości czysto trakcyjnej, powstałej zwyklu- 
czeniem jakiegoś wielkiego obozu, 
czy to niemieckiego przez Polaków i konserwa- 
tystów, czy to konserwatywnego przez Polaków 
i Niemców, tak jednem znowu stronnietwem, 
które się z tą myślą rządu solidaryzuje i które 
nie chce wykluczenia żadnej grupy jest Koło pol- 
skie i frakcje konserwatywne hr. Hohenwarta. 
Zapewne potrzeba było w jeneralnej debacie ko- 
misji adresowej wielkiego przezwyciężenia i wiel- 
kiego umiarkowania, które usprawiedliwić może 
tylko wzgląd na sytuacją, aby tak spotkać się w 
wywodach zPlenerem w pół drogi jak Biliński, 
albo też, aby wcale się nie odzywać, jak klery- 
kalni członkowie komisji. 

Konserwatywna frakcja katolicka nie ma 
wcale zamiaru ułatwiać opozycję lewiey, która 
zanim jeszcze wysłuchać mogła adresu w redak- 
eji Bilińskiego, już postanowiła wypracować adres 
własny. Koło polskie zaś dało tyle dowodów 
wspierania autonomistów, że trudno mu dziś ża- 
rzucić bezwzględne przychylanie się ku lewicy, 
jak to czynią pisma młodoczeskie Morawska Or- 
lice i Narodni Listy. Czyż młodoczesi sami 
uznać nie muszą, że Polacy pierwsi podnieśli 
kwestję przyznania im trzeciego mandatu w ko- 
misjach, bez względu na to, ża ten trzeci man- 
dat upoważniał ich do stawiania osobnego proje- 
ktu adresu już w komisji adresowej. Czy to jest 
może usługa dla lewicy? 

Koło polskie ma trudne zadanie bez stałych 
kompromisów godzenia sprzeczności. Jak dłu- 
go taka taktyka udawać się może, nie chcemy prze- 
sądzać. Ale że wymaga ona nieraz ustępstw i na 
rzecz stronnietw, których przez to inne dążno- 
ści wcale się nie popiera, to pewna. Zarzucają 
Kołu polskiemu, że w łonie jego panuje rozdwo- 
jenie, że stronnictwo przychylne Niemcom rośnie 
z dnia na dzień, i że przy wyborze referenta 
budżetu szkolnego w komisji budżetowej Beer 
z lewicy przeszedł polskiemi głosami przeciw 
Szukijemu. Pominąwszy jednak, że referat budżetu 
szkolnego na wniosek p. Rutowskiego, miał być 
podzielony na dwa działy, aby i techniczna stro- 
nę referatu o wszechnieach i'o szkołach średnich 
i polityczną uwzględnić wyborem obu kandyda- 
tów i że dalej także poseł Klaic. który przecież 
nie jest ani z lewicy ani z Koła polskiego, 
oświadczył się za wyborem Szukljego na referenta 
tylko szkół średnich, to ani cała sprawa 
referatu budżetu szkolnego nie jest tak ważną, 
aby z niej aż wyciągać wnioski 0 przechylaniu 
się Polaków ku lewicy, ani w przededniu 
obrad nad adresem, o którego wspólne uchwa- 
lenie przez wszystkie trzy wielkie o a 
parlamentu, tyle usiłowań się czyni, nie uważali 
niektórzy Polacy za stosowne kandydata lewicy 
odrzucić, a wybrać Szukljego, którego Stanowi 
sko w debacie adresowej, jakkolwiek zupełnie 
usprawiedliwione, a nawet ze stanowiska autono- 
micznego pożądane, narobiło mnóstwo kwasów 
w lewicy szukającej tylko powodów żalenia SIĘ 
na ucisk, na wypieranie i zwalczanie. 

A jeśliby nawet w kwestji adresu Koło 
polskie wierne Zawsze zasadom autonomicznym, 


zajęło stanowisko więcej zbliżone do lewicy, to 
nigdy ono nie będzie tyle zbliżonem do progra- 
mu tego stronnictwa, aby klubowi konserwatyw- 


nych odjęło możność „przyłączenia się do wspól- 
nego adresu, tem mniej zbliżenie się to w jednej 


DOWA 


i piekącej kwestji, mogłoby oznaczać, że zawiera 


się ściślejsze stosunki z Niemcami na koszt au- 
tonomistów. 


„ Niemcy, w których interesie rząd zabiera 
się do wydatków milionowyeh, sami uczuwać 
muszą, że pozostawanie ich dalsze w opozycji 


narazić ich może na ogromne straty a w oczach 


polityków na śmieszność,  Bozliczne względy 
nie pozwalają przewódecom lewicy porzucić opo- 
zycję bez namysłu i bez udanych ataków na 


rząd. Wypada im tedy zostawić tę pociechę, że 


wywalczają sobie stanowisko, byle zakończyć raz 


tę ciągłą niepewność sytuacji. A że opozycja 


lewicy dziś jest niemal tylko formalnej natury, 
przeto zniknąć ona musi, jeśli się uda pozyskać 
ją w kilku tylko kwestjach większych dla rządu 
i niebawem pogodzą się szerokie koła wyborsów 
z myślą, że lewica głosuje za hr. Taaffem. 

„. Zwrot taki nie musi pociągnąć za sobą 
wielkich zmian w ministerstwie, a w kwestjach 
autonomicznych dopóty nie będzie on mógł szkody 
wyrządzić, dopóki klub konserwatystów utrzyma 
się w całości i pojmować będzie swoje zadanie. 
W każdej bowiem 
uszczerbkiem jakiejkolwiek zasadzie autono- 
mieznej, znajdzie lewica a i rząd, któryby się 
na niej chciał opierać wszystkie stronnictwa da- 
wnej prawicy razem złączone ku wspólnej 
obronie. 


Nowe rozporządzenie rosyjskie 


przeciw Polakom. 

Petersburski Goniec urzędowy ogłasza roz- 
porządzenie, zabraniające osobom pochodzenia 
polskiego dożywotniego użytkowania z własności 
ziemskich w dziewięciu guberniach zachodnich, 
na które rozciąga się moc prawa z 10. grudnia 
1865 r. Rozporządzenie to brzmi: „Komitet mi- 
nistrów, rozważywszy projekt ministra spraw we- 
wnętrznych eo do zabronienia osobom pochodze- 
nia polskiego władać dożywotnio nieruchomo- 
ściami ziemskiemi w dziewięciu guberniach za- 
chodnich, w uzupełnieniu cesarskich postanowień 
z 10. grudnia 1865 i 27, grudnia 1884 roku, 
uchwalił: w guberniach kijowskiej, podolskiej, 
wołyńskiej, wileńskiej, kowieńskiej, grodzieńskiej, 
mohilewskiej, witebskiej i mińskiej zabrania się 
oddawać w dożywocie włągności „ziemskiej po za 
obrębem miast i miasteczók osobom, którym na 
mocy wspomnianego już postanowienia z 10. gru- 
dnia 1865 r. zabreniono nabywania na nowo 
w tych guberniach własności ziemskich*. Car 
2. lutego 1801 r. powyższe postanowienie komi- 
tetu zatwierdził, 

Trzeźwiej myślący Rosjanie potępiali znane 
ukazy, zabraniające Polakom nabywania własno- 
ści ziemskiej w guberniach litewsko - ruskich, a 
tem samem czyniące z prawa posiadania ziemi 
monopoł narodowości panującej, co nadzwyczaj 
szkodliwie oddziałało na rozwój rolnictwa w tej 
przedewszystkiem rolniczej części państwa. Już 
jeneral-gubernator wileński Potapow w memo- 
rjale, nadzwyczaj gruntownie opracowanym, przed- 
stawił Aleksandrowi II. konieczność, w dobrze 
zrozumianym interesie państwa, zniesienia tych 
ukazów. Jakkolwiek memorjału Potapowa nie 
uwzględniono, to jednak myśl ta znajdowała 
obrońców nawet w najbliższem otoczeniu mo- 
narchy. 

Od czasu jednak wstąpienia na tron Ale- 
ksadra III., nietylko nie pomyślano o zługodze- 
niu tych ukazów, lecz przeciwnie, obostrzono je 
Jeszcze nowym ukazem z d. 27. grudnia 1884 
roku. Ostatnie zaś rozporządzenie, o któ- 
rem mowa, jest tylko dalszym ciągiem tej po- 
lityki wydzierania ziemi z rąk polskich, w kra- 
jach polskich, Gubernatorowie tych 9 gubernij 
zwracali uwagę rządu centralnego, że pod forma 
dożywocia lub zastawów  dożywotnich kryje się 
istotne nabywanie własności ziemskiej, a więć 
omijanie znanych ukazów. Komitet ministrów 
pochopnie się zastosował do przedstawień guber- 
natorskich i odpowiedni wniosek przedstawił do 
zatwierdzenia carowi, co też i nastąpiło, 


| dziewanej opozycji jego przeciwko obecnemu rzą- 


sprawie któraby groziła | wnętrzne i niebezpieczne komplikacje 


Wybór Bismarka. 

Za kilka tygodni będziemy mieli ciekawe 
widowisko wstępu do parlamentu tego męża, 
który od powstania tej instytucji wywierał na 
nią wpływ pod każdym względem decydujący. 
Naturalnie, że wypadek ten nastąpi tylko wten- 
czas, jeżeli do tej pory parlament nie „będzie 
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We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej*, ul, 
łyczakowska 1.3, tudzież „Biuro Dzienników“ ul. Ką- 
rola Ludwika l. 9. 
Ogłoszenia przyjmują: 
W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Péres 8i. — We ).IEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — w FRANKFURCIE n. M. 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za 
jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Re- 
klumy i Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et. 
Biura Redakeji i Administracji: ul. Łyczakow= 
ska 3, Telefon 104.. 


oni 


sowe otrzymały liczne instytucje publiczne, oso- 
by prywatne i redakcje wszystkich dzienników 
miejscowych. Zgłaszać się z przystąpieniem do 
straży, należy najdalej do dnia 29. b. m. poczem 
lista zankniętą zostanie. © i j 
Przygotowania, czynione w stolicy kraju, 
mają głębszą cechę, bo obok wspaniałego pro- 
gramu dekoracyjnego i uroczystościowego, przed- 


sięwzięto też: rzeczy” mniej głośne lecz wielkiej 
doniosłości. Tu przedewszystkiem podnieść należy 
stanowisko Koła literacko-artystycznego które 
postanowiło wprowadzić w życie myśl biura pra- 
sowego, któreby w dniu uroczystośc! zajęło się 
należytem informowaniem dziennikarstwa zagra- 
nicznego i zapobiegło w ten sposób rozsiewaniu 
tendencyjnych a fałszywych wieści i artykułów 
o konstytucji 3. maja. Poufna narada w tej spra- 
wie odbyła się w Kole d. 28. b. m. a najbliższe 
posiedzenie w tej sprawie odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 26. b. m. 0 godzinie siódmej wie- 
czorem. Czynnności przygotowawcze są w peł- 
nym toku. : 

Druga ważna bardzo sprawa jest rozpo- 
wszechnienie wśród ludu i mniej „wykształconych 
warstw społeczeństwa znajomości zasad konsty- 
tucji 3. maja i dziełek o niej. Tę potrzebę wzięło 
pod uwagę grono obywateli, zajmujących się 
uroczystym obchodem we Lwowie setnej rocznicy 


zamkniętym, co jest rzeczą prawdopodobź$, gdyż 
rząd radby obrady jego o tyle przyspieszyć, aże- 
by zamknięcie jego przed świętami odbyć się 
mogło, a w takim razie gorliwość poselska ks. 
Bismarka musiałaby się jeszeze aż de jesieni 
w cierpliwość uzbroić, 

Są tacy, powiada Dae. posn., którzy na ta- 
kim rzeczy obrocie wielkie pokładaję nadzieje. 
mianowicie w tym kierunku, że przewaga 080- 
bistości tych rozmiarów, jak pozasłużbowy kan- 
clerz, nie omieszka zdobyć sobie niebawem wpły- 
wu stanowczego, który i w toku spraw polity- 
cznych do stanowczej doprowadzi zmiany i ostā- 
tecznie znów doprowadzi do powierzenia kiero- 
wnietwa takowych w wypróbowane jego ręce. 
A do tych, którzy podobne chowają chęci i na- 
dzieję, zaliczamy i ks. Bismarka samego. Są i 
tacy, którzy z zajęcia krzesła poselskiego i spo- 


dowi wywodzą obawy o pewne załurzenia wer. któ- 


te są płonnemi. Już przgbieg 


powinien był pouczyć jego adortorów, a jego 
samego najwięcej, że gwiazda jego wziętości bar- 
zaś o tem należy, że 
wpływ, jakiego zażywał w dawniejszych czasach? 
nawet w ciałach prawodawczych, Więcej wynikał 


dzo pobladła. Pamiętać 


z stanowiska jego urzędowego, popieranego i wy- 
niesionego do niebywałego znaczenia przez mo- 
narchę, aniżeli na przewadze duchowej, któraby 
była imponowała bezwzględnie. Posłował oň prze- 
cież w początku karjery Swojej politycznej, ale 
powodzenie jego i wyniesienie : do “najwyższych 


p i polityki 
zewnętrznej. rzecieżżęmniemamy, że obaw 
Bial BĘ mógł i | egzemplarzy: Broszury „o 


ogłoszenia konstytucji Trzeciego Maja gie 
i nacznym rabatem, kilkaset 
r. Bi x konstytucji Trzecie- 
' Maja“ przez dr. L. Finkla napisanej, a przez 
E lake wydanej, tudzież konstytucji Trze- 
ciego Maja 1791 (w streszczeniu) i takowe po 
tej samej eenie radom powiatowym, gmm- 
nym, ezytełniom, kółkom rolniczym 1 innym 
władzom .antonom. przesyłać meże po 20 „ee 
plarzy jednej i drugiej, lub 16 pierwszej a p 
drugiej, z opakowaniem za 4 zł. nadesłanye! 
przekazem do p. Apol. Stokowskiego, ul. Domi- 
nikańska nr. 11. - 
Pierwsze miejsce wśród wydawnictw przed- 


urzędów, nie parlamentarnej zawdzięcza zdolno- | sięwziętych na tę uroczystość zajmie niewątplic 
ści, ale innym wcale okolicznośelome Bla przepo- | wie stndjum historyczne „O sejmie AWA MY 
tężnego į nie obawiającego się żadnej odpowie- | dr. Angusta Sokołowskiego, wydane nakładem 
dzialności, a naigrawającego się z wszelkiej opo- | lwowskiego Towarzystwa im. Stanisława Staszi- 
zycji ministra, nie trudną rzeczą pomiatać cho- | ca, æ które ukaże się już w tych dniach w hen- 
ciażby i parlamentem, który się obawia stawić | dlu księgarskim. Książeczka obejmująca 18 ar a 
mu czoło. Inaczej przecież rzecz się obróci, jeżeli | Szy drtku, zaopatrzona ilustracjami, kosztowa 
prosty poseł ks. Bismark będzie chciał podnosić | będzie zaledwie 75 ct. i i 
opozycją przeciw monarsze i rządowi jego, w któ-| W Stryju już 12. bm. zawiązał się ko- 
rej niezbyt wielu znajdzie podobno popleczników. | mitet eelem uroczystego obchodzenia stuletniej 
Tak samo płonną zdaje się obawa, ażeby | rocznicy nadania konstytucji przez ostatni sejm 
działalność parlamentarna ks. Biamarka do pe- | polski, W skład tego komitetu weszli pp: Ed- 
wnych niebezpiecznych miała doprowadzić kom- | mund Opolski, notarjusz, jako przewodniczący, 
plikacyj. Minister wszechmocny, za pomocą roz-|dr. Fruchtman, adwokat i poseł pa sejm kra- 
maitych operacyj zakulisowych mógł wprawdzie |jowy, jako zastępca przewodniczącego, Janusz 
doprowadzić w parlamencie do kombinacyj szeze- | Mikiewiez, kandydat notarjalny, jako sekretarz ; 
gólnych według własnego obrachowania i za- | dalej pp.: dr. Aichmiller, adwokat, dr. Bylina, 
chcenia, mając przed sobą większość zaślepio- | adwokat, Czernecki, właściciel realności, piekarz, 
nych adoratorów, a za sobą grozę stanowiska i|dr. Dawid, koneypient adwokacki, dr. Fink, a- 
razy dotkliwe na nieposłusznych. Dla posła zwy- | dwokat, Komieki, właściciel realności, m àpia, 
czajnego, mimo świetnej przeszłości, od której Kosterkiewicz, kupiec, Pawłowski, murarz, ló- 
odstąpiła przecież siłą władzy, zadanie takie nie | sarski, właściciel realności i przedsiębiorca. Ko- 
łatwem i innych wymaga władz duchowych, in- | mitet ten krząta się gorliwie około przygotowań 
nego usposobienia, aniżeli tego, które jest wła- | do obchodu i uchwalił następujący program te- 
snością ks. Bismarka. goż: O godz. 6. muzyka odegra pobudkę i ob- 
Wprawdzie o wszystkich tych kombinacjach | chodzić będzie po wszystkich ulicach miasta. 
i możliwych następstwach mówić będzie można | O godz. 10. rano odbędzie się solenne nabożeń- 
więcej stanowczo dopiero w chwili, gdy wybór | stwo w rz. kat. kościele z odpowiedniem kaza- 
ks. Bismarka stanie się czynem dokonanym i on | niem. Na nabożeństwie tem jawić się mają in 
wybór przyjmie i do parlamentu wstąpi rzeczy- | corpore wszystkie stowarzyszenia tutejsze, jako 
wiście, ale jeżeli się to stanie, to sądzimy, że do | to „(wiazda*, „Sokół* itd. Po nabożeństwie 
obaw żadnych nie będzie powodu, że jedynym, |n"stąpi ewentualne otwarcie ulicy, mającej od- 
ktoby mógł mieć obawę o następstwa opozycyj |tąd nosić nazwę „Uliea 8. Maja“. Po południu 
nej działalności ks. Bismarka poselskiej, byłby |o godz. 4. odprawionem zostanie nabożeństwo 
chyba on sam, dla swego imienia historycznego. | w synagodze izraelickiej. O godz. 6. odbędzie 
się wieczorek muzykalno-deklamacyjny z odpo- 
= wiednim odczytem. Miasto nasze w dniu uro- 
czystości będzie dekorowane, a wieczorem rzęsi- 


r 1 
Frzeci Maja. ście oświetlone. 


Zapał i zajęcie się ogółu naszego społeczeń- W Samborze w wilię dnia, a więc 2. 
stwa, z dniem każdym, przybliżającym rocznicę | maja, urządzonym będzie w sali kasyna miej- 
wiekopomn:j chwili, wzrasta, a nadpływające ze- | skiego wieczorek, w którego program wchodzą: 
wsząd wiadomości o przygotowaniach, pozwalają odczyt, deklamacje, śpiewy I produkcje muzyczne. 
się spodziewać, że obchód urośnie do rozmiarów | Rano w d. 3. maja odprawione „będą w kościo- 
prawdziwie imponujących. Wobec tej powszechnej | łach obu obrządków, dalej w kościele 00. Ber- 
pracy tem smutniej przedstawia się jeszcze nie- | nardynów i w bóźnicy izraeliekiej solenne nabo- 
wielka liczba miast i miasteczek prowincjonal- | żeństwaj w czasie których „wygłoszą duchowni 
nych, które zatopiwszy się w swej gnuśności nie- | kazania do uroczystości dnia zastosowane. Po 
dają znaku życia. południu odbędą się odezyty tak w Sali kasyno- 

We Lwowie postanowiono utworzyć | wej, jak na przedmieściach górnych i dolnych 
ochotniczą straż honorową, a listy wpi- | przyczemm rozdane zostaną broszury. o znaczeniu 


Czakvar. 


browela 


przez 


Wincentego hr. Łosia. 


Zaśmiał się z przymusem, konia łydkami 
ścisnął, odetchnął i w jednej chwili zmienił wy- 
raz twarzy, jak to zwykł był czynić, ile razy 
mu ktoś chciał wydrzeć tajemnicę, głęboko w 
duszy jego ukryta, Szevóny rozkochiwał w so- 
bie i kochał się sam, ale wolności swojej porzu- 
cać nie miał widocznie ochoty. Zresztą, pod tym 
względem sprawiał on tak dziwne wrażenie, iż 
bałamucił wszystkie domysły i przypuszczenia 
oficerów ósmego pułku. 


Widocznem było, iż nie należał do tych 
wojskowych. co to w celibacie widzą jedynie 
szczęście. Owszem, czułym będąc nad wyraz 
na wdzięki niewieście, co chwila zaplątywał się 
w jakiś romans, który robił wrażenie, jak gdyby 
się miał skończyć na małżeństwie. Tymczasem, 
w ostatniej chwili, Szevóny Zrywał wszystko, 
zwykle gwałtownym krokiem, nie lieującym z 
jego szlachetuym i konsekwentnym charakterem. 
Ztąd też przeróżnie sobie tłómaczono matrymo- 
nialne aspiracje Szevóniego. 

Jedni posądzali go o bajeczną niestałość, 
inni o namiętność tylko rozkochiwania w sobie 
kobiet, inni znów o brak decyzji i stanowczości. 


a a ZOZ ZY ZIZI 


A byli i tacy, którzy w tem wyjątkowem 
postępowaniu hrabiego, przynoszącem ujmę jego 
rycerskiemu charakterowi, widzieli jakąś tajemni- 
cę, sięgającą przeszłości, pełną dramatycznego 
wieku i tem ciekawszą, że nieuchwytną. 

Rzeczywiście, piękny Szevóny, podbijający 
serca pięknych Węgierek, rozkochujący w sobie 
zwykle młode i wolne kobiety, a rejterujący w 
chwili, gdy oświadczenie jego stawało się ocze- 
kiwaną koniecznością, był nawet w oczach, tak 
jak ja, oddanego mu przyjaciela, nieuchwytnym 
i niemal podejrzanym, 


ii6 


W chwilę po opuszczeniu pułkownika znaj- 
dowałem się już w mieszkaniu Nikolicza i cie- 
szyłem się myślą zrobienia mu prawdziwej nie- 
spodzianki. Awans Szevóniego był niespodziewa- 
nym wypadkiem i on sam prędzej wszystkiego, 
niż tego, mógł się spodziewać. 

Postanowiłem więc wpaść do niego i nie 
mówiąc mu nie, z jaką wiadomością przyby- 
wam, kazać mu ją zgadnąć. Godzina dziewią- 
ta biła dopiero na wieżycach miasta, a że dzień 
był słotnym, spodziewałem się zastać hrabiego 
w domu. 

Tak też rzeczywiście się stało. Szevóny 
siedząc w szlafroku, a był on oficerem-sybarytą 
w czasie pokoju i zimy, popijał herbatę i palił 
tytoń. 

— Jak się masz, druhu? — zawołał pier- 
wszy do mnie. — Jakże dobrze, że przycho- 
dzisz, bo ta mgła na dworze dziwnie mglisto 
usposabia i mą duszę dzisiaj. Broniąe się prze- 
ciwko napadowi melancholii, wydobyłem ze 
swych manatków jakiś stary fotograficzny al- 


ENAR NARAZ oh 


bum, nie przeglądany od wielu lat.. Ot! sia- 
daj, zapal cygaro... napij się herbaty i słuchaj 
jećci.+. } 
g Dobrze !—podehwyciłem — domyślam się, 
że chcesz opowiedzieć historję jednego z twych 
wspomnień. Dobrze ! ale wpierw niechże ci po- 
wiem, po ĉo do ciebie przychodzę, 
"— Przeciwnie! — przerwał czemprędzej Ni- 
+7 — nie chcę wiedzieć tego, z czem przy- 
yo. p ic O świecie w tej chwili, bo 
cokolwiekby to było; wyrwałoby mnie z koła, 
w którem się od godziny moja wyobraźnia obra- 
ca, z czem mi błogo o: ay mi Sa 
% ci s4 że moja stara milionowa ciotka 
sisz wiadomość, że Cz mile zanią: 


iedniu Fe ARR 
R W kam napadu hojności, feldmarszał: 
i Jedna i 


iem jazdy, to się wstrzymaj z nią. 
śnić niej cd była od tej godziny, którą 
spędzić mogę na przeżywaniu myślą kilku chwil 
mego życia, w których jp gwałtownie do 
ie wyci a rękę." 3 
sę Uli” zamyślił się westchnął i dodał: 
— Gdybym był wtedy je uchwycił, gdy- 
bym był!., Ah! nie siedziałbym teraz sam tu- 
taj, w tym pokoju © czterech pustych i nagich 
ścianach. 
Zdziwiony, podch 
— Pierwszy TA 
na wojskowy stan. 
— Wszystko 


wyciłem : 
cię słyszę, narzekającego 


ma swój początek, zenit i ko- 
niee. Służę już dwadzieścia lat, mój drogi ! 
Dwadzieścia lat się tułam po kwaterach i obo- 
zach, dwadzieścia lat słyszę tylko brzęk ostróg 
i kieliszków, a widzę granatowe ze złotem kur- 
ty i czerwone spodnie huzarów. To znudzi wre- 
szcie... 


ZAZIE "IEEE 


Jakaś chmura troski przebiegła po jego | gorąca, bo węgierska, ale od której 
obliczu, Uchwycił stary dlitm, lełęch Et JA RZN złe datuje... KBA wszystko, 
i otwierając je, wyciągnął do mnie, mówiąc: Nikolicz długo namyślał sie 
—- Przypatrz się tej kobiecie i powiedz mi | wspomnienie nie było gotowem jes 
co o jej twarzy myślisz? wiedzenia lub jak gdyby z tegoż 
Fotografiia przedstawiała śliczną, młodą, | część chciał mnie wtajemni ć | 
najwyżej siedemnastoletnią blondynkę, o oczach, — Kończyłem wi czyć. P 
z jakiemi tylko Węgierki się rodzą. „| Szwarty rok życia i byłem ma: 
= Piękna ! — za wolałem — urocza, jak że, co dziś pułku pa J Poe w tym- 
madziarski kraj kocham! I nie dziwię się, że Mojej starej ciotki. "rm ana tjl do Adeje. s 
"= my f : A - 0 araz 
a OPPOODAN 005 77Pomnieniem, zjechał z moją maki która nić tochat 


ale.... TE ; 
i — Nie mów! — podchwycił Szevóny — a Zycie 1 robiła to tylko, co chciałem. Przyjąłem 
słuchaj! Usposobienie do zwierzeń, jakie T zaproszeuie i letnią porą, było to, zdaje mi się 
dziś opanowało, nie prędko znów się traf. Ni e|w lipeu, z dwumiesięcznym nrlopem, pospieszy- 
raz, kochany druhu. chciałeś mj wykraść SE łem Z Pesztu na południowy „wschód, ku podnó- 
mnicę głęboko tutaj ukrytą i która że >C tajo-}żom Karpat, w górzystą okolicę, jaka się rozta- 
dnego, jak mówisz, dwóch różnych lust = je- | cza między Eperies a Bardyowem U ciotki zasta- 
robi... Więc słuchaj. Gdybym ' ł UdZI często | łem już, jak było umówionem, moją matkę i wszy- 
z której ten portret datuje post Ji w tej epoce, | stko tak urządzonem, abym się zabawił, jak można 
dy uczciwy i rozumny czło ik ąpił tak, jak każ- | najlepiej, abym się tak zabawił, iżbym wreszcie 
bym dziś tylko jednym owiek by postąpił, był- | zdecydował się porzucić mundur i zagustował 
belgradzkie słońce jed dzevónym, wesołym jak | w cywilnem życiu. Trzeba ci bowiem wiedzieć, 
» Jednostajaym i przezroczy- | że rodzina moja gorąco wtedy pragnęła, bym się 
ożenił i służbę wojskową porzucił. 


stym, jak Kruszny woda! 
Zamilkł, westchuął tak ciężko, jak gdyby Szeróny urwał, pociągnął cygara i znów 
tok opowieści uchwycił: 


zs Seres nie mieściło się w jego huzar- . ; 
1€) piersi i dalej zmienionym tonem ciągnął: _— A więć urządzano zabawy i fety, konne 
z przejażdżki i wycieczki w góry, i 


— Ozasem uczuwamy nieprzepartą ehęć c 
podzielenia się z kimś tem, co nas gryzie, 8 łowy i biesiady, by tylko zabawić i przykuć 
to za przyczynę naszych trosk i niezadowoleń ogniska domowego młodzika, 

wielkie zamiłowanie do -cygańskiego żyeła m 


uważamy. s s 
— No, mów. mów otwarcie i szczerze, jak | merza, do swobodnego używania świata. 
do prawdziwego na całe życie przyjaciela. _  |chania się na zabój, do szaleństwa, „72 stronie! 
"ANIE spodziewaj się = zawołał po chwi- | w innej Węgierce, co miesiąg W I 
li hrabia — historji, ciekawej treścią, czy sen- | kraju! (0. 4. n.). 
sacyjnej epizodami. Zwykła to sobie mrzonka 


ię, jak gdyby 
Jeszeze do opo- 
tylko w pewną 
o chwili zaczął: 
ę¢ wtedy dwudziesty i 


tańce i wyścigi, 


okazującego 299% 
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konstytucji 3. maja. Przez cały dzień sklepy 
wszystkie będą pozamykane, domy dekorowane, 
a wieczorem nastąpi iluminacja, która już dziś 
— jak to z rozmaitych oznak łatwo wnosić mo- 
żna — świetnie wypadnie. Oprócz tego ma plac, 
dotychczas zwany „Jatkowym* otrzymać nazwę 
„placu 3. maja". Plac ten będzie też stosownie 
upiększony, a nadanie mu nowej nazwy odbędzie 
się z odpowiednią uroczystością i pompą. 


W Tarnowie uchwalił miejscowy komi- 
tet w dzień roeznicy udekorować miasto, a wie- 
czorem urządzić iluminację. Do odprawienia so- 
lennego nabożeństwa w kościele katedralnym, 
postanowiono uprosić ks. biskupa £obosa. Nabo- 

*żeństwa odbęda się również w kościele 00. Ber- 
nardynów, OO. Filipinów i we wszystkich świą- 
tyniach izraelickich. W kasynie. „Gwieździe*, 
resursie i „Ognisku“ zostana wygłoszone odczyty 
na temat wiekopomnej konstytucji. 

W Jarosławiu program obchodu jest 
następujący: Dnia 2. maja odbędzie się wieczo- 
rek muzykalno-wokalny w kasynie miejskiem, 
połączony ze stosownym odezytem, tudzież ilumi- 
nacja miasta całego dnia zaś 3. maja rano na- 
bożeństwo we wszystkich kościołach, wieczorem 
przedstawienie amatorskie w sali teatralnej (wstęp 
bezpłatny). Zamiast projektowanego obrazu hi- 
storycznego „Trzeci Maja*, który z powodu „nie- 
przewidzianych przeszkód* odegranym być nie 
może, przedstawiony będzie dramat hr. Starzeń- 
skiego „Gwiazda Syberji". 

Rada miejska postanowiła jednomyślnie 21. 
b. m. ulicę od hotelu „pod Czarnym orłem“ do 
realności prof. Hoffa czyli t. zw. Głębockie przed- 
mieście nazwać ulicą „Trzeciego maja“. 

W Wieliczce gorliwość obywateli, pra- 
gnących uczcić święto narodowe, doznała wiel- 
kich przeszkód ze strony sfer rządowych, mimo 
to jednak, dzięki energii zastępcy burmistrza dr. 
Dziewońskiego, obchód majowy nie został spara- 
liżowany. Program uroezystości ułożono w nastę- 
pujacy sposób: W sobotę 2. maja wieczorem po- 
chód z muzyką salinarną i iluminacja miasta; 
w niedzielę rano pobudka, nabożeństwo uroczy- 
ste w kościele i synagodze, podczas którego ma- 


ja uproszone panie zbierać składki na projekto- | 


wany w tutejszym parku pomnik Mickiewicza, 
poczem nastąpi rozdanie pewnej liezby dziełek 
popularnie napisanych o konstytucji 8 maja po- 
między lud. Wieczorem w sali teatru amator- 
skiego odczyt, produkcja towarzystwa śpiewa- 
ckiego „Lutnia“, muzyki salinarnej i przedsta- 
wienie trzeciego aktu „Kościuszko pod Racławi- 
cami* przez amatorów. Być może, że okażą się 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 26. Kwietnia 1891. 


przy sposobności przeniesienia go w *tan spoczynku, 
otrzymał charakter majora ad honores. 

Ustne egzamina dojrzałości w semina- 
rjach nauczycielskich rozpoczną się w bieżącym roku 
w następującym porzadku : 

a) w seminarjach męzkich: w Tarnowie dnia 
8. czerwca; w Rzeszowie dnia 15. czerwca; w Kra- 
kowie dnia 26. czerwca; w Tarnopolu dnia 24. czerw- 
ca; w Stanisławowie dnia 7. lipca; we Lwowie dnia 
13. lipca; 

b) w seminarjach żeńskich ; w Krakowie dnia 
15. czerwca; we Lwowie dnia 15. czerwca; w Prze- 
myślu d. 2. lipca. 

Kandydaci i kandydatki, zamierzający ` przysta- 
pić do egzaminn dojrzałości, winny wnieść podania 
swoje w przepisanym statucie organizacyjnym porząd- 
ku we właściwej dyrekcji seminarjum.  .  _ 

Pomnik dla Zyblikiewicza. Wydział kra- 
jowy na zawiadomienie prezydenta miasta Krakowa, 
że Wł. Chrośnikiewiez zrzekł się swojego czasu wy- 
konania budowy pomnika Zyblikiewicza na cementa- 
rzu krakowskim, zatwierdził oświadczenie p. Błotni- 
ckiego, artysty-rzeźbiarza, mocą którego tenże zobo- 
wiązał się wykonać według planów, przez Wydział 
krajowy przyjętych, pomnik na cmentarzu za sumę 
preliminowaną w terminie 6 miesięcy. 

Nieustające komisje poborowe. W poro- 
zumieniu z komendantami I., X. i XI. korpusu, o- 
raz komendami obrony krajowej zarządziło namiest- 
nictwo, na czas od 1. marca 1892, utworzenie przy 
każdej uznpełniającej komendzie okręgowej po jednej 
nieustającej komisji poborowej, które to komisje, po- 
cząwszy od dnia 1. majabr. urzędować będą. Gdyby 
wtedy przypadało święto, lub gdyby przeprowadzenie 
dodatkowej odstawki wymagało kilku dni czasu, ko- 
misje urzędować będą w dniach następnych. 

Przypominamy, że jutro w niedzielę w po- 
łudnie odbędzie się koncert Towarzystwa muzycznego, 
na którym między innymi utwerami odegrany zostanie 
(przez pp. dr. Gluzińskiego, Emila Brajera, Wł. Gi- 
_zińskiego i Wł. Wszełaczyńskiego, Bacha koncert na 
cztery fortepiany i orkiestrę smyczkową. 
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i Prywatystki, które zamierzają składać egza- 
j min dojrzałości w c. k. żeńskiem seminarjum nanczy- 
| eielskiem we Lwowie z końcem bieżącego roku szkol- 
|nego, mają wnieść podania najdalej po dzień 20. ma- 
(ja br. do dyrekcji zakładn. Podania te, należycie o- 
| eRpiówane: mają zawierać: 1) metrykę urodzenia ; 
| 9) świadectwo zdrowia, wystawione przez lekarza u- 


| rzędowego ; 3) świadectwo moralności i 4) krótki o- 


pis odbytych nauk z wymienieniem dzieł do egzami- 
nu przestudjowanych. = 
Zatwierdzenie habilitacji. Minister oświa- 


konieczne pewne zmiany w tym programie, głó- ty reskryptem z dnia 7 bm. zatwierdził habilitację dr. 
wnie w przypadku, gdyby muzyce salinarnej Za- | Stanisława Krzyżanowskiego na docenta nauk pomo- 
broniono występowania. „Lutnia“ wielicka, znana | eniczych, do historji na uniwersytecie Jagiellońskim. 


z wybornego chóru męskiego, odbywa obecnie 
nader pilnie ćwiezenia, aby d. 3. maja wywiązać 
się godnie ze swego zadania. . 
Sędziszowie poczyniono wszystko, 
aby dniowi 3. maja nadać jak najbardziej uroczy- 
stą cechę. Rano odezwą się strzały z możdzierzy, 
poczem odbędzie się solenne nabożeństwo wraz 
z odpowiedniem kazaniem w kościele farnym, 
uroczysty wieczorek muzykalno-wokalny, jakoteż 
iluminacja domów, które także światecznie przy- 
strojone zostaną. 
W Żywcu także przygotowano już pro- 
+ gram uroczystego obchodu trzeciego mają. Ilu- 
minacja, dekorowanie domów, pobudka, uroczy- 
ste nabożeństwo ze śpiewem artystów-dyletan- 
tów i odczyt — oto główne punkty. Wydział 
powiatowy ze swej strony zakupił, celem bezpła- 
tnego rozdania między gminy i poszczególnych 
włościan, 100 obrazów i 100 broszurek i wysto- 
sował odpowiednie pouczenie. 


Kronika miejscówa i zamiejscowa. 


Lwów dnia 25. Kwietnia. 


Zapiski osobiste. Namiestnik br. Badeni po- 
wrócił dzisiaj rano do Lwowa. 

Dr. med. Adolf Weiss, dentysta, po odbyciu spe- 
cjalnyeh studjów w Berlinie i Filadelfii osiedla się 
stale we Lwowie. 


Mianowania. Minister wyznań i oświaty za- 
mianował Antoniego Seletzky'e-o, stałym nauczycie- 
lem zawodowej szkoły dla przemysłu drzewnego w 
Zakopanem. 

Rada szkolna krajowa zamianowała Apolinare- 
go Błonarowicza słałym nauczycielem 5-klasowej 
szkoły etatowej męskiej w Brodach, Antoniego Bier- 
czyńskiego stałym nauczycielem szkoły etatowej w Po- 
lance Haller, Jana Twańskiego stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Sułkowicach, Leokadję Szałaśną 
stałą nauczycielką młodszą 3-klasowej szkoły etatowej 
w Andrychowie. 


W archidyecezji lwowskiej obrz. łać., jak 
donosi Tygodnik katolicki, kanoniezną instytucję na 
probostwo w Powitnie otrzymał ks. Grzegorz Pal- 
czyński, katecheta szkół ludowych w Stanisławowie. 
Administratorem w Toporowie mianowany ks. Józef 
Tymoczka w Konkolnikach. Posadę kapelana w za- 
kładzie drohowyskim objął ks. Antoni Lang (senior), 
wikarjusz n św. Anny, w jego miejsce przeznaczony 
O. Karol Olbrycht, zakonu OO. Franciszkanów. Ks. 
Jau Peters uwolniony z administracji w Toporowie. 
zamierza poświęcić się misji w połndn. Ameryce. 

Doktoraty. Na uniwersytecie krakowskim otrzy- 
mali p. Michał Popiel z Drohobycza stopień doktora 
praw, a pp. Leon Pietrowski i Herman Vorzimmer 
z Krynicy, medycyny, 

lub. Dziś w sobotę dnia 25 bm. odbędzie się 
w kościele 00. Bernardynów we Lwowie Ślub panny 
Krystyny Ciechulskiej, z p. Janem Maniakiem, urzę 
dnikiem magistratu w Tarnowie. 

Dziś w południe odbył się ślub panny Łopa- 
ckiej, córki lekarza, z p. P. ogonowskim, adjunktem są- 
dowym. i 

Z krajowej Bady zdrowia. W dniach 2 i 
3 bm. odbyła krajowa Rada zdrowia piąte posiedze- 
nie, na którem wydano opinię w sprawie projektu 
rozporządzenia wykonawczego do ustawy krajowej o 
urządzeniu służby zdrowia w gminach; w sprawie 
projektu instrukcji dla lekarzy gminnych i statutu 
dla stałych komisyj zdrowotnych. Przedłożono spra- 
wozdanie uzupełniające o stosunkach zdrowotnych w 
Galicji na r. 1889. Wydano opinię w sprawie in- 
stytucji lekarzy szkolnych, oraz ułożono wzór instruk- 
cji dla tychże. 

Z armii. Pułkownik Wilhelm Schweidler z 
13. pp. otrzymał jednoroczny nrlop ; pułkownik Ed- 
mand Wiirl Edler von Sentten z 57 pp. przeniesiony 
został w stan spoczynkn, a komendantem tego pułku 
został mianowany pułkownik Emil Bailleux ; podpuł- 
kownik sztabu jeneralnego Alfo s Makowiczka prze- 
niesiony do 56 pp. Major Zygmunt Piasecki ze szta- 
bu artyl. komend. insp, arżylecji w Banialuce prze- 
niesiony został w stan spoczynku i otrzymał tytnł 
podpułkownika; kapitan I. ki. Józef Peiesich, ko- 
mendant garn. domu transportowego we Lwowie, 


Hoa, 


Jak się dowiadujemy, docent dr. Krzyżanowski ogło- 
(sił na b. półrocze wykłady o paleografii łacińskiej i 
rozpocznie je w najbliższych dniach. 


W sprawie restauracji wieży kościoła 


IN. P. Marfi w Rynku krakowskim, pisze N. Re- 


forma : Trwajacy przez lat parę spór pomiędzy gmi- 
ną m. Krakowa a komitetem parafialnym o to, kto 
mianowicie ma ponieść koszta niezbędnego odnowie- 
nia wieży alarmowej, został w drodze rekursów roz- 
strzygnięty przez namiestnictwo w ten sposób, iż ko- 
zta restauracji ponieść m gmina miasta Krakowa. 
Takie samo orzeczenie wydało już dawniej starostwo 
tutejsze, wszakże gmina rekurowała da namiestni- 
ctwa, nie chcąc przyjąć na siebie wysokich kosztów 
odnowienia wieży. Obecnie zawiadomiło namiestni- 
ctwo, iż gmina jest obowiązaną restanrować wieżę, a 
dalszy spór prowadzić może z komitetem parafialnym 
przed sadami. 

Samobójstwo studenta. Dnia 23 bm. za- 
strzelił się w Tarnowie w ogrodzie strzeleckim 17-le- 
tni syn inżyniera kolei państwowej, uczeń VII kla- 
sy glmnazjalnej Witold I., wystrzałem z rewolweru. 


Smutny wypadek wydarzył się przed kilku 
dniami w koszarach strzelców w Przywizdowie pod 
Tarnowem. W sprzeczce jaka powstała między kapra- 
łem G. a podoficerem R., który domagał się napró- 
żno edeń zwrotu kilku reńskowej pożyczki, rozognie- 
nie obu stron dosięgło takiego stopnia, że R. za- 
strzelił swego przeciwnika z karabinu. 


Na stacji w Czerepkowcach przy odejściu 
pociągu z dnia 21 bm. strażnik kolejowy Stefan Ko- 
zak, rodem z Łańcuta, znalazł się tak blisko pociągu, 
iż lokomotywa oderwała mu lewą nogę. 


Pożar wybuchł w Tarnowie dnia 22 b. m. 
o godzinie 31/4 po południu ogień w realności p. 
Schita w Rynku. Ogień objął sąsiednie dwie real- 
ności p. Morawskiego, których dachy do szezętu spło- 
nęły, i gdyby nie pomoc straży z Tarnowa i Gum- 
nisk, również sikawek wojskowych i z parowego mły- 
na, miasto całe stałoby się pastwą płomieni. 

Kuchnia ludowa. W dniu 24 bm. odbyło 
się pod przewodnictwem hr. Marji Badeniowej walne 
zgromadzenia Towarzystwa knchni ludowej na którem 
1. wybrano wydział na rok 1891: Pani Marja hr. 
Badeniowa jako prezydentka, panie : Bałkowa, Bału- 
towska, Breyerowa, Bratkowska, Moszyńska, Włodzi- 
mierzowa hr. Dzieduszycka, pp. dr. Graff, dr. Gold- 
man jako kasjer, panie Gromanowa, Grubrynowiczowa, 
ks. infułat dr. Jurkowski, pani Kleinowa, p. Lewi- 
cki Bolesław jako sekretarz, panie Iuibrewska, Ma- 
rjańska, Michałska, Mochnaeka, p. Olszewski jako dy- 
rektor, panie Pilatowa, Szayerowa, Tillowa, Wernero- 
wa jako wieeprezydenta, p. dr. Zgórski jako kontro- 
lor. 2. Uchwalono zapisać hr. Marję Badeniową do 
złotej księgi Towarzystwa. 3. Zamianowano członka- 
mi honorowymi ks. arcybiskupa Seweryna Moraw- 
skiego i z Jędrzejowiczów hr. Stanisławoweę Badenio- 
wą. 4. Uchwalono w dniu 7 czerwca dać zabawę 
ogrodowa 5. Postanowiono zbierać fundnsz na budo- 
wę domu. 

Towarzystwo w roku 1890 rozszerzyło się zna- 
cznie. Wkładki członków zwiększyły się o 356 zł.50 
cta, co stwierdza większe zainteresowanie się publi- 
czności tą humanitarną instytucją. Ilość wydanych 
porcyj zwiększyła się o 15.843, co najwymowniej 
świadczy o skutecznej działalności Towarzystwa. 

W tej liczbie nie znajdują się obiady dla gło- 
dnych dzieci, wydawane od 1 października 1890 r. 
w ilości 350—400 por*yj dziennie po cenie 5 et. od 
porcyj. 

Przychody wynosiły w roku ubiegłym kwotę 
8265 zł. i 65 ct., rozchody zaś 8055 zł. 87 ct., po- 
zostaje więc w kasie 209 zł. 78 ct. 


Nowe urzędy pocztowe. Z dniem 1 maja 
br. wejdzie w życie na stacji kolejowej Hrebenów 
(powiat stryjski) urząd pocztowy ze zwykłym zakre- 
sem działania, który funkcjonować będzie corocznie w 
czasie od 1 maja do 30 września, 

Okręg doręczeń tego nowego urzędu pocztowego 
stanowić będzie tylko miejscowość Hrebenów. 

Rzeczony urząd pocztowy otrzyma połączenie 


zapomocą pociągów kursujących między Stryjem a 
Ławocznem. 


Zarząd zakładu kąpielowego w Żegesto- 
wie wydał jak corocznie sprawozdanie za sezon ką- 
pielowy r. 1890, z którego obok obrazu ruchu kąpie- 
lowego w tym okresie, interesowani moga zaczerpnąć 
informacyj tyczących się tego zdrojowiska. 


NZ A OO NTO Z WAY 


Z pod Stanisławowa d. 23. kwietnia. Nie- 


Prognoza na 2. doby następne od 12 godziny 


dawno pisałem o dojazdach kolejowych, dziś zmuszo-§ w południe dnia 25. b. m. do 12 w południe dnia 
ny jestem donieść o lekceważeniu publiczności szybo-|] 27, b. m.: 


waniem wozów przez rampę w Stanisławowie; rze- 
czywiście że coś podobnego tylko zdarzyć się może 
w biednej Galicji. Na rampie w Stanisławowie mo- 
żna sobie czekać pół godziny, a panowie zabawiają 
się szybowaniem wozów i to właśnie w tę stronę, 
gdzie jesż rampa, gdyby to jeszcze raz na dzień, ale 
to się po kilka razy codzień odbywa. Wydziwić się 
nie mogę cierpliwości a może obojętności publiczności. 
Dzieją się też nadużycia takie, że nieraz pociag na 
drugiej stacji już jest, a pan budnik nie spieszy się 
z otwarciem rampy, pokąd kto nie nadjedzie, 


Miljon gnidenów w monecie miedzanej. 
Onegdaj wniósł rząd zapowiedziane już dawniej prze- 
dłożenie o poimnożeniu monety miedzianej o jeden 
milion zł. W uzasadnieniu wniosku wskazuje rząd, 
że zapasy monety miedzianej w kasach państwowych 
zmniejszyły się wskutek bardzo żywego obrotu do 
rozmiarów bardzo szczupłych. Na podstawie upowa- 
żnienia do wybicia na poczet krajów reprezentowa- 
nych w Radzie państwa 1,400.000 zł. w monecie 
zdawkowej, wydał rząd 1,319.000 zł. w sztukach 
centowych a 81.000 zł. w sztukach półeentowych. 
Z zepsutych czworaków wybito 50.800 zł. w sztu- 
kach eentowych. Ogółem wraz z dawnymi zapasami 
uzyskano w ten sposób monety miedzianej 1,371.000 
zł. w sztnkach centowych, a 81.320 zł. w sztukach 
półeentowych. W. sierpniu 1890 wynosił cały zapas 
185.860 zł. kwotę, która pomimo oszezędnego użycia 
może wystarczyć tylko na czas bardzo krótki. Nie- 
bezpieczeństwo zastoju w obrocie pieniężnym jest tem 
groźniejsze, że i kasy węgierskie wykazują stan podo- 
bny, jak w Przedlitawii. Dlatego też nie można brać 
nawet w rachubę możliwej zmiany waluty, lecz na- 
leży wydać choćby. w niezbędnej tylko ilości nową 
monetę miedzianą. Zarząd skarbu przedstawia jako 
taką konieczna potrzebę sumę 1,000.000 zł. Z wy- 
bicia tej sumy w monecie miedzianej uzyskałoby pań- 
stwo około 60 pre. zysku tj. 600.000 zł. 


Puryzm językowy. Ogromną wesołość wy- 
wołał w sejmie pruskim poseł Bolitz, przemawiając 
za zastąpieniem w $ 80 projektu ordynacji dla gmin 
wiejskich obcego słowa: „absolutny* przez wyraz 
„bezwarunkowy*. Wnioskodawea uzasadniał bowiem 
wniosek swój w Sposób następujący: Wniosek mój 
wyda się panom może śmiesznym: skoro jednak sta- 
ramy się się o ile możności obee wyrazy naszego 
języka wyeliminować (głosy ; eliminować !! i wesołość). 
Panowie, ten „łapsns* (głosy: „lapsus*, ogromna we- 
sołość), który mi Się wydarzył, dowodzi tylko, jak 
przywykliśmy obcymi wyrazami (głosy: operować! 
śmiechy i oklaski!) przepraszam posługiwać się obcy- 
mi wyrazami. 

Stwierdziłem w praktyce (wesołość), że wójt 
gminy nie rozumie przymiotnika „absolutny*, z czego 
mogą być fatalne (wesołość) konsekwencje (śmiecl!.) 


Krup i siarka. O skutecznem leczeniu krupu 
siarką donosi nam obecnie dr. Laugardiere z Tuluzy 
wiadomość o skutecznej tego samego rodzaju kuracji. 
Dr. L. używał łyżki stołowej kwiatu siarczanego, 
rozprowadzonego w szklance czystej wody, co godzinę 
dając dzieckn choremu po łyżce stołowej tej mikstury. 
Znaczne polepszenie objawiło się już nazajutrz. Oto 
jedna z najwięcej przekonywajacych kuracyj. Mała 
dziewczynka, dotknięta krupem, Kkonała już niemal. 
Żaden krzyk, żaden dźwięk nie dobywał się jnż 
z krtani, nalot dyfterytyczny wystąpił w uszach. gar- 
dle itp., Świszczący oddech słychać było na 20 me- 
trów. Lekarz miał przy sobie sondę i chciał zastrzyk- 
nąć do krtani roztwór lapisu, rodzice wszakże oparli 
się temu, przystali jedynie na dawanie mikstury 
2 kwiatu siarkowego w ciągu nocy. Nazajutrz dziecko 
przez lekarza uważane już za stracone, ożyło, głos 
wrócił. Miksturę brało dalej przez dzień cały i wy- 
zdrowiało zupełnie. 


Asekuracja w dorożkach. Pomysłowy ja- 
kiś przedsiębiorca zastosował w fiakrach paryskich 
nowość następującą: za wrzuceniem iaonety  dziesię- 
ciecentymowej w otwór automatu, przytwierdzonego 
do pudła dorożki, pasażer otrzymuje karteczkę, ubez- 
pieczającą go od wypadów. Wysokość nbezpieczenia 
waha się pomiędzy pięcioma tysiącami a setką fran- 
ków. Towarzystwe.wypłaca najwyższą snmę spadko- 
biercom pasażera, jeżeli ten ostatni poniesie śmierć 
podczas jazdy powozem, niższe zaś sumy wypłacane 
Są w razie drobniejszych wypadków, jako to złama- 
nie ręki, nogi itp. 


Ciekawe odkrycie zrobił dr. Hooper, prze- 
bywając w Madras, Przekonał się on, że liście dzi- 
kiej rośliny indyjskiej „Grymnema silvestre, należącej 
do gatunku pnących się z rodzaju Asklepiadeów, 
wzięte do ust i żute, usuwają wrażenie słodyczy i 
goryczy. Po zżuciu dwóch liści tej rośliny, włożony 
do ust cukier traci zupełnie słodycz i wydaje się jak 
piasek, położona zaś na język chinina sprawia wra- 
żenie jak gdyby w ustach trzymano wapno. Materje 
zaś ostre, słone, ściągające i kwaśne zachowują swój 
smak w zupełności. Jeżeli po zżnciu liści będzie się 
jeść piernik, to czuje się tylko smak imbieru, słodycz 
zaś i gorycz znikają. Pomarańcza wydaje się tak 


kwaśną jak cytryna. Działanie liści trwa do dwóch í 


godzin. Dr. Hooper poddawszy liście badaniom che- 
mieznym znałazł w nich nieznany dotychczas kwas 
organiczny, który nazwal kwasem gymnemowym. Dy- 
rektorzy ogrodów botanicznych w Anglii sprowadzili 
już nasiona tej rośliny i zajęli się jej rozpowsze- 
chnieniem. Hindusi używują sproszkowanego korzenia 
tej rośliny, jako środka skutecznego przeciwko uką- 
szeniom Źmiji. 


W Warszawie zatrzymało się dnia 24 bm. 
grono 28 Serbów, dążących do Petersburga Są to mło- 
dzi ludzie, mający się kształcić w zawodzie wojsko- 
wym. Na czele ich znajduje się b. minister wojny 
Dźurycz. Serbowie opuścili wczoraj Warszawę. 


Zmarli. Magdalena z Koturbów Miaskowska, 
obywatelka miasta Krakowa, przeżywszy lat 80, zmar- 
ła tamże 22 bm. 

Jan Dębski, syn obywatela m. Krakowa, towa- 
rzysz sztuki drukarskiej, przeżywszy lat 20, zmarł 
w Krakowie 22 bm. 


Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi dnia 25. kwietnia o godzinie 12. 
w południe : ' 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 dnia 
24. kwietnia b. r, do 12. godz. dnia 25. kwietnia, 
mieliśmy wiatr co do kierunku przeważnie zach., co 
do siły mierny, (4) stan nieba zmienny a powietrze 
bar. wilg. (8307 wzgl. wilgotn.) opad deszez nic- 
znaczny ze śniegiem; wysokość opadu 0.2 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była -|3.68*0 
najwyższa --7.10C dziś przed południem, — najniż- 
sza +-2.09C dziś rano, 

Uwaga: Cała doba była pochmurna i chłodna. 
Weczeraj około 9 wieczór padał desz nieznaczny, w 
nocy deszez za śniegiem. 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. znajdo- 
wała się w Krymie; zwyżka 775 do 770 w Isłandji 
zniżka drugorzędna utworzyła się na morzu Śród- 
ziemnym. 

Barometr idzie w górę. 


o 9. godz. rano 761 mm. 


Wiatr będzie co do kierunku zashodni, co do 
siły słaby (1—2), średnia temperatura doby podnie- 
sie s;ę +-600* stan nieba będzie zmienny, a względna 
wilgotność powietrza zmniejsza się do 750/,; opadu 
nie bedzie co nąjwięęej deszcz nieznaczny, zreszztą 
pogodnie, 


, ld e e 
U wrót śmierci. 
Opowiadanie moje sięga lat dawnych, tych mia- 
nowicie czasów, kiedy jeszcze całą istotą, jak kwiat 
na wiosnę ku słońcu, rwałem się do życia. 

Jest to chwila najmniej stosowna do umierania, 
ale giną rośliny tuż przed zakwitnięciem, dlaczegóżby 
nie mieli ginąć i ludzie wówczas właśnie, gdy orga- 
nizm ich zbliża się w swoim rozwoju do zenitu? 

Powałiła mnie ciężka choroba gorączkowa. W 
oczach lekarza czytałem niebezpieczne dla paejenta 
zainteresowanie ; patrzał na mnie tak, jakby chciał 
zapytać: „Ciekawa rzecz, kto tu przemoże: leki, na- 
tura, czy choroba?* Z oczu matki wyzierała ku mnie 
bezgraniczna rozpacz, 

Sam zresztą czułem, że przechodzę ciężkie 
chwile. Kto z boku na bok nie może się obrócić o 
własnych siłach, u tego chyba nie wszystko w po- 
rządku. Bolu wyraźnego nie czułem; rozlewał się on 
po całem ciele, drgał wszędzie, w każdem najdro- 
bniejszem włókienku, ale jeśli chciałem go wytropić, 
to usuwał się z pod zmysłów. Jeden tylke objaw da- 
wał się uczuć wyrażnie : straszny hnk w głowie, jak 
gdyby tysiąc machin pracowało z piekielnym praw- 
dziwie zapałem pod moją czaszką. 

Aby nadmiarowi krwi zamknąć bodaj parę fur- 
tek do mózgu, okładanu mi głowę co pół godziny lo- 
dowym kompresem. Te krótkie chwile przewijania by- 
ły też jedynemi, w których poznawałem otaczające 
mnie osoby, miejsce mego pobytu, porę, o ile ona do 
dnia należała lub do nocy, — słowem jedynemi, w 
których nawiązywał się na nowo mój stosunek ze 
światem zewnętrznym. 

Zresztą bowiem nie istniał on dla mnie na tle 
teraźniejszości. 

Żyłem w fantazji, nie oderwanej jeszcze zupeł- 
nie od zmysłów, ale bliskiej już sfer nadzmysłowych. 
Miałem także świadomość przeszłości; pamięć zacho- 
wała mi jej obrazy nienaruszone, nie pogmatwała ich 
nawet; doznawałem jednak takiego uczucia, jakby 
ciało moje było gdzieś daleko w dole, duch zaś, w 
którym jak w źwierciedle odbijają się męczarnie fizy- 
cznego organizmn, unosił się gdzieś ponad czasem i 


rozłoży ją odwieczny proces twórczy, jak zegarmi: raj 
kółka zużytego zegaru. Następnie na tysiące cza. sk 
rozszarpany pojawię się tu jako kłos przenicy, ów: zie 
jako korona kwiatu; ukryty będę w szponach krwio-- 
żerczego zwierza i w piórku gołębia. Ale czyż poza 
tem nie ze mnie nie ocaleje? 

Więc nie to, co widziały moje oczy, co przesu- 
nęło się przez mózg mój, eo sercem odczute zostało, 
przejdzie we wieczność, jeno drobiazg substancji, z któ- 
rej utworzono dla mnie narzędzia do przyjmowania 
wrażeń ? 

Więc cierpiałem, pragnąłem, kochałem nadare- 
mnie? Pocóż w takim razie przejmowały mnie te 
wszystkie uczucia, po co zbudzono je we mnie, po co 
mnie powołano do istnicnia, skoro najcenniejszą część 
jego, świadomość, zgasnąć ma, jak płomień zdmu- 
chnietej świecy ? 

Raz jeszeze rzuciřem Spojrzenie wstecz za sic- 
bie i przebiegłem myślą cale Życie, Prawda, że cier- 
piałem, ale teraz cierpienia nawet wydały mi się 
czemś godnem zazdrości bogów. A wszak nietylko 
czarną przędzą przetkana była kanwa dni moich. 
Czyż miłość matki nie dawała mi chwil pogodnych, 
czyż sam widok ukochanej nie wprawiał mnie w roz- 
koszną ekstazę, czyż nie rozpalały mnie ogniem ra- 
dości rojenia o sławie? Tak, a to wszystko działo się 
codzień... 

Byłyż gorżkie i bolesne przejścia, istotnie ne- 
gacją upojeń i zadowolenia? Ozyż nie były one raczej 
cieniem, który padał za moją postacią, pławiącą się 
w blaskach wielkiego słońca: życia ? 

I oto owe cienie zdały mi się w obliczu czyha- 
jącej na wszystko zagłady, równie cennemi, jak bla- 
ski. Wszak mogły one tam tylko istnieć, gdzie było 
światło, szły za mną, nie aby mnie dręczyć, lecz aby 
składać światłu świadectwo. 

W skarbnicy życia, rozwartej przedemną po .4 
ostatni, jaśniały same klejnoty. Nietylko to, co nazy- 
wałem dobrem, lecz i to, co w mych oczach kyło 
do niedawna nieszczęściem, tuliła strwożona dusza 
namiętnie, jako swoją zdobycz, jako łupy Życiu wy- 
darte, różne tylko kształtem, ale jednakowe w grnn- 
cie, bo tak czy owak krystalizujące w sobie promien- 
ną substancję istnienia. 

Teraz wszystkie one wypadały mi z rąk bezsil- 
nych, wypadłszy zaś błyskały raz jeszcze jak mete- 
ory i ginęły potem w głuchej, ciemnej próżni. Nada- 
remnie zaciskałem, a raczej pragnąłem zacisnąć pię- 
ście; rozwarta przepaść pociągała je tajemną siłą. 
Wiedziałem zaś, że w tych skarbach zamyka się ca- 
ła moja świadomość. Wszak po za niemi nie nie po- 
zostało, czegobym pragnał, lub co mógłbym pojąć; w 
tych drobiazgach ja sam się mieściłem, jako ja. Były 
ne wprawdzie atomami masy wypełniającej życie 

CE ale formę swoją nabrały przezemnie, 
ciosu 


przestrzenią, szukając sobie nowej drogi. 
Tę drogę śmierć miała mu pokazać. Wszak sta- 
łem na jej progu. 


ak bryła zamieniona dłutem rzeźbiarza w 
Posąg. 


Stan barometru zredukowany do p. m. był dziś 


Psyche moja wysoko gdzieś zawieszona w prze- 
stworzu jasno pojęła sprawę. Twór niegdyś z nią zwią- 
zany, a teraz przykuty do łoża, tak iż za swą drugą 
połową zdążać nie mógł, musi przestać istnieć, 

Widocznie na kursach filozofii nie próżnowałem, 
skoro przy 41 stopniach gorączki potrafiłem tak logi- 
cznie przedstawić sobie stan mój. 

Wspomniałem jednak, że dwie połowy mojej 
istoty, pomimo rozłączenia, były jeszcze ze sobą do 


pewnego stopnia związane. Duch mój jak balonik fru- | snął już miecz katowski. 


Ubywało ich coraz więcej i coraz szykciej. Je- i 


szcze chwila, a nic mi nie pozostanie. Ja sam nie 
pozostanę. Przestanę istnieć; przestanę wiedzieć, czem 
byłem, kiedy byłem, gdzie byłem; przestanę wiedzićć, 
że w ogółe byłem ; przestanę być. 

Resztką sił gasnących rozwarłem usta i gło- 
sem, którego dźwięk nieludzki mnie samego wstrzą- 
snął zgroza do głębi, ryknąłem: 

— Życia ! 

Był to ostatni protest ofiary, nad którą zabły- 
Miecz spadł; przestałem 


nąć chciał w górę, ale ciało trzymało go ostatnią, , istnieć... 


niewidzialną nitką. 
Nić naprężała się coraz bardziej, groziła nako- 


niec pęknięciem i wtedy to pomiędzy dwiema istotami | cia z tej zimnej nicości, zdawało mi się, 
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Kiedym na nowo powrócił na ciepłe łono *y- 
że istotnie 


stanęła jakaś trzecia, z rozpaczliwym krzykiem trwo- | po raz drugi powołano mnie do bytu. 


gi na ustach. Czułem, że i ona jert cząstką mego 
„ja“, co więcej, czułem, że ani organizm fizyczny bli- 
ski zupełnego wyczerpania, ani filozofująca duchowa 
moja cząstka nie zdołały tyle ze mnie w siebie wes- 
aać, co owa Śmiertelna trwoga. 

Powiadają, że ludziom w chwili zgonu pokazuje | 
się piekło z siarką i smołą gorejąca w mnóstwie. ko- 
tłów, albo też niebo ugarnirowane wstęgami AE | 
hufców anielskich. Mnie jako żywo, ani jedna, ani; 
druga wizja nie przesunęła się przed oczyma. Co 
prawda, za krótko żyłem, aby módz zasłużyć sobie 
na wiekuiste potępienie (jakkolwiek bywają ludzie, 
którym i w tych już latach przygotowuje belzebub 
dobrze zasłużone madejowe łoże); z drugiej zaś stro- 
ny nie miałem sposobności do tylu zasług, abym na 
niebo mógł liczyć, jak na tuza. 

Trwoga, usadowiona pomiędzy mojem ciałem 
i moim duchem, miała w sobie potroszę z obydwóch. į 
Była to trwoga zwierzęcia, które widzi nóż nad 
swym karkiem i trwoga istoty myślącej, która czuje, 


kogo i dla jakiego celu ma zginąć. 

Zginąć, umrzeć! Są to w każdym razie słowa 
niemiłe, jeśli się odnoszą do nas samych, a cóż 
piero w podobnem położeniu! 

Trwoga wołała głosem tak przejmującym, 
ciało wiło się jak wąż nadeptany, a duch zapomniał 
w okamgnieniu o całej transcedentalnej filozofii. 

I nagle uczułem, że oddalenie trzech cząstek, | 
na jakie rozpadła się moja istota, coraz maleje, | 
Wchodziły one nakształt szufiadek jedna w drugą, | 
aż w końeu weszły całkiem w siebie i utworzyły 
znowu jednolitą całość. 

Zmieniono mi właśnie lodowy okład, gdy z ust 
mych wydobył się zrezygnowany szept; 

— Umieram. 

Maszyna mózgowa rozpoczęła znowu pracować 
z wściekłym hukiem, A czyjaś ręka, prawdopodobnie | 
lekarza chwyciła mnie za puls u prawiey. Usłysza- 
łem także czyjś płacz w pobliżu, zapewne matki... 

Ale te pa, Pochodzące ze świata zewnę- 
trznego zajęły moją uwagę ledwie na chwilkę, poczem 
pierzehnęły gdzieś daleko, 

Owładnęło mnie na 
motności, uczucie, jąk 
błąka się tylko jedno 

Moje „Ja” po c 
lidowane, nie rozłam 


straszne pojęcie — śmierci, 

hwilowem rozszczepieniu skonso- 
AP i ywało się już na okruchy. W tem 
agi tkwiła cała groza, że z ciałem i inel zda- 

SIĘ umierać. Opadały oba równomiernie, jak płyn 
w dwóch rurkach manometru. 

„ Umieram ! Zacząłem grzebać w tem słowie, aby 
dopaść choćby drobniutkiego ziarenka pociechy. Roz- 
ważałem, co to znaczy umierać. Przedewszystkiem 
błysnął mi, jakgdyby jaśniejszy promyk z przeświad- 
czeniem, że śmierć zakończy męczarnie, Zakończy, 
wywodziłe dalej, chwytając się tej myśli, jak deski 
zbawienia — wszystkie wogóle cierpienia, a życie to 
przecie jeden szereg cierpień i udręczeń. Czyż mało 
ich zaznałem? Wczesna śmierć ojca, dni sieroce zas 
trute łzami i widokiem skołatanej matki, ciężka wal- 
ka nas obojgu o zapewnienie najniezbędniejszych po- 
trzeb, potem moja walka o stanowisko, złość 
ludzka niezawiniona, tysiące drobne zawody — małoż 
mąk przeszedłem ? Cóż zresztą innego spotkaćby mnie 
mogło i w przyszłości? Znałem tylu ludzi, a czyż 
choćby jeden znalazł się pomiędzy nimi, któryby na- 
zwał siebie szczęśliwym ? 

Roznmowanie dało mi zrazu silny grunt pod 
nogami. Ale i on chwiać się począł bardzo prędko. 
Przestanę cierpieć, to prawda, — za jaką je- 
dnak cenę okupię pokój ów niezem niczamącony ? 
Usłyszałem szum ponury; to zwątpienie zatoczyło na- 
demną czarne swe skrzydła. Moja materjalna powłoka 


| nie przestanie istnieć; wróci ona do łona ziemi, gdzie 


leo do jednego, 
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że dzieje się z nią coś straszrego, a nie wie, przez! 


DA ndziaľťem pny Ulenieckiej, p. Wolfsthala, 
| n Harmonii« z Fallem 
że dniach maja. Na program koncertu składają się kom- 


gdyby próżni szarej, po której 


Zamykając oczy na to, co minęło, spojrzałem z 
dziecinną wiarą i nfnością w dni przyszłe. Wszyst- 
kie troski, walki skurczyły się tak, że ledvie do- 
strzedz je mogłem. Bo i czemże one wobec tej wiel- 
kiej rozkoszy, jaką daje istnienie? 

Lekarz tryumfował, matka nieposiadała się z 
radości, ja zaś uśmiechałem się ciągle, —  uśmie- 
chałem się po cichu, jak malec, który dopadł ogro- 
mnego pudła cukierków i zamyśla je zjeść wszystkie, 
t. Rosowski. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Bepertoar teatralny: Dziś w sobotę 
„Gioconda* opera w 4 aktach Ponchielli' ego, przed- 
ostatni gościnny występ panny Miry Heller, primadonny 
opery odeskiej, gościnny występ panny Marji Pawli- 
ków i Pp. Ignacego Warmutha, tenora opery war- 
szawskiej, J, Ohodakowskiego i Juljana Jeromina. 


— Koncert W. Czerwińskiego, z współ- 
Lutni* i 
odbędzie się w pierwszych 


pozycje tylko Czerwińskiego, a mianowicie : sympho- 


inia „Noe“ (chóry mięszane „Lutni“ i „Harmonia 


z Fallem*), koncert fortepianowy (pna Uleniecka) i idu- 
et na skrzypce i fortepian (p. Wolfsthal i koncertant), 
Interesujący program, imię koneertanta, cenionego, jako 
wielce utalentowanego muzyka i współudział wybi- 
tnych sił lwowskiego artystycznego świata, winny 
zapewnić koncertowi ząsłużone powodzenie, 


— Marsz 3. maja, kompozycji Fr. Barań- 
skiego, dziarski, pełen przez serca polskie ukochanych 
inelodyj, zabłysnął na pułkach księgarskich swoja, 
w narodowe barwy strojną, pogonią i laurem zdobna, 
winietą. Serdeczny to marsz. Pierwsze cztery takty 
— ognista pobudka — przypominają zda się surmy 
wojenne naszej walecznej husarji.. Za pobudka, jak 
gdyby na wezwanie do wałki, wezwanie serdeczne, 
brzmią ochoczę wojownicze rytmy... Marzenie nnosi 


powrót uczucie zupełnej Sü- | słuchącza, hen, hen, Ww dalekie GZABY,,. Już zaciską, 


pięści, jak gdyby lancę trzymał w dłoni, gdy łago- 
dna, stara nuta „śpiewu dziękczynnego 3. maja“, 
koi go, uspokaja. Jak Ind warszawski śpiewał ją 
ongiś, tak i słuchacz, choćby w duszy, wtóruje jej 
dumny, że uależy do nąrodu, który konstytucja 3. 
maja zawstydził cały świat cywilizowany. „Jeszcze 
Polska nie zginęła“ myśli, a wraz z jego myśla 
dźwięczą końcowe takty marszu tą ukochaną nułą... 
Serdeczny to marsz — marsz 3. maja. 


— Jutro t. j. w niedzielę odbędzie się w Czer- 
niowcach koncert p. Jadwigi Kamilowej, primadonny 
koloraturowej opery lwowskiej. Pełna talentu artystka, 
obdarzona dźwięcznym i sympatycznym wielee głosem 
przyjęta zostanie, nad Prutem nie wątpimy, jak naj- 
goręcej, na co w rzeczywistości zasługuje, 

— Ze sztuki. Wystawa lwowska zyskała 
w ostatnich dniach kilkanaście nowych utworów pę- 
dzla i dłuta; między innemi większych rozmiarów 
obraz St. Cienkiewicza, „Połonia* Grottgera, „Dwa 
pokolenia“ Agustynowieza trzy prace, Heimrotha, 
Jasińskiego, Kornbergera, Kóhlera dwa portrety, Le- 
wandowskiego „Medalion* Łuskiny „Studium*, Szer- 
nera „Pochód Lisowczyków *, Stachiewicza dwa obrazy, 
Trojanowskiego „Arabska ulica w Algierze“. W przy- 
szłym zaś tygodniu ujrzymy na naszej wystawie je- 
dng z najpiękniejszych kompozycyj znanego i wysoce 
cenionego artysty „Witąlda Pruszkowskiego pod tyta- 
łem „Unitką*, 

— „Zapiski do historji szkół ludowych 
w Galicji“, a wazczególności we Lwowie, rozpraw- 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 26. Kwietnia 1891. 


ie ka, napisana przez Karola Widmanna, wyszła z dru- 
ku we Lwowie nakładem Towarzystwa pedagogiczne- 
go, jako odbitka z czasopisma Szkoła. 


— „Bulletin Polonais publié par les soing 
'.]le l'association des anciens ćlóves de Iócole polo- 
naise“ nr. 49 1. avril 1891 str. 33—64. Synowie 
emigrantów, wychowańców szkoły w Batignoles już 
od lat 16, wydają pod powyższym tytułem pismo 


wodnietwem p. A. Gorajskiego prezesa krajowe- 
go towarzystwa naftowego i przy współudziale 
starszego komisarza górniczego p. A. Gerżabka 
w Jaśle właściciele, względnie pełnomoenicy ko- 
palń ropy okręgu górniczego jasielskiego: 

1. oświadczyli się w zasadzie za organizo- 
waniem okręgowych kas brackich tj. w granicach 
okręgów górniczych a nie krajowych ; 

2. wybrali komisję złożoną z pp. W. Bie- 


Wiedeń d. 25. kwietnia. Niektóre pisma — 
w szczególności czeskie — omawiając przechy- 
lanie się Polaków na stronę lewicy niemieckiej, 
przypisują zwrot ten żądzy Polaków posiadania 
krzeseł ministerjalnych. Twierdzenie swoje opie- 
rają na pogłosce o ministerstwie komunikacji, 
mającem być utworzonem dla Bilińskiego. Jak- 
kolwiek pogłoska ta może nawet powinna się 
sprawdzić, nie dowodzi jeszcze niczego, gdyż 


E 
a 


| perjodyczne świadczące, że miłują ziemię ojców i pra- 


zeszycie znajduje się początek biografii niedawno 

'zmarłego długoletniego dyrektora szkoły polskiej Sta- 
nisława Malinowskiego, dokończenie artykułu 0 szko- 
łach w Królestwie polskiem, odczyt pani Neumann 
o starożytnościach litewskich, miany w Kairze, spra- 
wozdanie z dzieła jenerała Puzyrewskiego 0 wojnie 
| r. 1831, wreszcie wiadomość o ruchu naukowym 
w naszej akademii umiejętności w ciągu listopada zr., 
| z działu filologiii historji i nauk przyrodniczych. Roz- 
maitości, nekrologia i korespondencja uzupełniają nie- 
wielki zeszyt tej jedynej publikacji w języku francu- 
skim, omawiającej rzeczy polskie. „Bulletin“ wycho- 
dzi 6 razy na rok; wydawcą jest p. A. Bitner, admi- 
nistratorem p. M. Rudnicki (15, rue Lamandć). 

— „Świat* z d. 15. bm. zawiera nader zajmu- 
jące i dla wykształconych czytelników pożądane spra- 
wozdanie z „Badań naukowych hr. K. Lanckoroń- 
skiego w Azji mniejszej*, napisane na podstawie 
dzieła „O Pamflii i Pizydji* przez prof. Marjana 
Sokołowskiego, a ozdobione rycinami p. Malczewskie- 
go, oraz dalsze ciągi rozpoczętych w dawniejszych 
numerach artykułów i utworów beletrystycznych. Po- 
między rycinami spotykamy reprodukcje utworów J. 
Kossaka („Jerzy Dunin Borkowski, ostatni chorąży 
voty pancernej“), Leopolskiego („Gerwazy“), Narskie- 
zo, z teki szkiców Siemiradzkiego, oraz ilustracje ta- 
„rzańskie p. Fabiańskiego. 

, — Hr. Angust Cieszkowski. Nowego uzna- 
nia doczekał się za granicą sędziwy nasz myśliciel, 
W Wenecji wyszła w przekładzie włoskim mowa je- 
go, wypowiedziana na kongresie rolniczym w dniu 17 
maja 1845 r. Tłómacz nadał jej tytuł: „Sul miglio- 
ramento de'lo stato dei lavoratori agricoli, discorso te- 
nuto al congresso agrario di Berlino il 17 maggio 
1845*, Dziś, kiedy we wszystkich państwach radzą i 
pracują nad poprawą stanu rohotniczego, opinia wło- 
| skich ekonomistów zwróciła słusznie uwagę na zapa- 
trywania i zasady, wypowiedziane już tak dawno 
przez naszego ekonomistę. Dziś wchodzi na porządek 
dzienny to, co uczony nasz juź w roku 1841 zalecał, 
To też spowodow;ało bezimiennego tłóniacza włoskie- 
go do publikacji, a ostatecznie powiada on w przed- 
mowie, że chciał oddać hold znakomitemu Pola- 
kowi, znakomitemn jako filozofowi, ekonomiście i 
l wydawcy dokumentów nieszczęśliwej ojczyzny swojej. 
Niniejsza praca odnosi się głównie do systemu 
udziałowego w zyskach pracy rolniczej, System ten 
Ułómacz podaje pod uwagę właścicielom latifundjów 
£ włoskich, Jednym z głównych jego pop eraczy jest 
i dziś znany ekonomista Karol Robert, który na kon- 
, ferencji, odbytej w Paryżu podczas wystawy roku 
| 1889, z uznanien wspomniał o inicjatywie, jaką 
f w tej sprawie dał już w roku 1841 hr. August 
Cieszkowski. 


f — „Muzeum“, czasopisma Towarzystwa nauczy- 
| cieli szkół wyższych wyszedł zeszyt kwietniowy, któ- 
ry zawiera sprawozdania z posiedzeń wydziału i kół, 
rozprawę p. Czerneckiego „Kaligrafia w naszych szko- 
łach średnich“ i p. Majerskiego „Nauka o pozornym 
re:hu słońca w II klasie gimn.*, przegląd naukowy, 
wiadomości z literatury pedagogicznej, programów 

szkolnych i bibliograficzne, wiadomości rozmaite, 080- 

biste i rrekrołogi. : 

Z posiedzeń kół zasługuje na powszechną uwa- 
gę dyskusja nad wnioskiem ks. Dembińskiego w ko- 
le samborsko-stryjsko-drohobyckiem i powzięta w myśl 
tegoż wniosku uchwała, „ażeby do wypisów polskich 
przeznaczonych dla klas wyższych przydano jak naj- 
treściwiej ułożony obraz przypadającego na ten okres 
działu z piśmiennictwa ruskiego, tak, aby z takiego 
obrazu literatury ruskiej młodzież polska zarówno wscho- 

i dniej jak zachodniej połowy kraju korzystać mogła“. 
Nadte uchwalono wniosek prof. Życha „aby młodzież 
polska wschodniej Galicji pobierała naukę języka ru- 
skiego, zarówno z Rusinami, obowiązkowo“. 
Dyrektor dr. Karol Petelenz wnosił, „aby język ruski 
był obowiązkowy od SŚniątyna po Kraków, ale bez 
grażdanki i cyrylicy, coby było tylko ustępstwem 
formalnem, dopomagającem zato treści samej do upra- 
gnionego Znaczenia“, 

i Dyskusje podobne i uchwały są najlepszym do- 
wodem żywotności Towarzystwa nauczycieli szkół wyż- 
szych i wzniosłego ducha, jaki przenika prace i dą- 
żenia naszego nauczycielstwa. 


Dział ekonomiczny. 


Zmiana p'anu naukowego. Ministerstwo 
oświecenia zarządziło zmianę planu naukowego szko- 
ły zawodowej dla ślusarstwa w Świątnikach, w tym 
kierunku, iżby na I roku udzielaną była nauka geo- 
metrji, rysunków geometrycznych i projekcyjnych, 
przez 5 godzin tygodniewo, a nauka rysunków ele- 
mentarnych wolnoręcznych przez 4 goilziny tygodnio- 
wo, zaś na II roku nauka rysunków zawodowych 
przez 6 grdzin tygodniowo, a rysunków wolnoręcznych 
przez 3 godziny tygodniowo W ten sposób pomnoż.0- 
pe zostały godziny nauki teoretycznej, a wyrównane 
być ma to pomnożenie przez odpowiednie uszezuple- 
nie ilości godzin nauki praktycznej, tak iżby skut- 
kiem tego ogólny wymiar godzin nauki tygodniowej, 
poprzednio unormowany, pozostał niezmienionym. 

W sprawie organizacji bractw gór- 


niczych. Gorlice dnia 21. kwietnia. Ze- 
. brani na dniu dzisiejszym w Gorlicach pod prze- 


PIENIĄDZ 


(Ciąg dalszy). 


— Nadzwyczajny pani hrabina czyni mi za- 
szczyt... Jeżeli mogę w czem być użytecznym... 

l — Panie... przychodzę tu właśnie na skutek 
| rozmowy z przyjaciółką moją, księżną Orviedo.,., 
Jej opowiadanie zrodziło we mnie myśl zwróce- 
nia się do pana... Przyznam się panu, iż waha- 
łam się z początku, gdyż kobieta w moim wieku 
nie łatwo zmienia swoje przekonania, 8 ]a zawsze 
bardzo się obawiałam tych rzeczy dzis'ejszego po- 
krojn, których nie rozumiem... Wreszcie po poro- 
zumieniu się z moją córką zdaje mt się, że obo- 
wiązkiem moim jest, bym pominęła własne skru- 
puły dla zapewnienia szczęścia dzieciom. 

I mówiła dalej, co księżna Orviedo opowia- 
dała o Banku powszechnym, iż jestto wprawdzie 
jastytucja kredytowa, taka sama jak inne w prze- 
konaniu profanów, której założenie jednak dla 
wtajemniezonych da się bezwątpienia usprawiedli- 
wić ze względu na tak wielki i podniosły cel, 


gna ciągły z nią zwiąiek zachować. W kwietniowym 


delegatami okręgu drohobyckiego i stanisławow- 
skiego opracuje dla kopalń ropy i wosku ziem- 
nego w Galicji na podstawie ministerjalnego 
wzoru jednolity statut i przy pomocy fachowej 
osoby obliczy wysokość wpłacać się mających 
premij do kasy prowizyjnej; 

8. uchwalili aby na pokrycie kosztów orga- 
nizacji bractw górniczych kopalnie składały na 
ręce członka komisji i sekretarza towarzystwa 
nafiewego dr. St. Olszewskiego w Gorlicach 2 et. 
od 1 zł. wypłaconego za kwiecień zarobku ro- 
botników i urzędników a 1 ct. od 1 zł. zarobku 
z następnych miesięcy aż do rzeczywistego za- 
prowadzenia bractw górniczych. Po z»mknięciu 
rachunków zostanie nadwyżka wedle wysokości 
wpłaconych wkładek rozdzielona i zwróconą. 
Członek komisji dr. St. Olszewski winien o tej 
uchwale natychmiast uwiadomić wszystkich wła- 
ścicieli względnie pełnomocników kopalń ropy; 

4. upoważnili prezydjum towarzystwa nà- 
ftowego do podpisania uchwał niniejszego zgro- 
madzenia protokolarnie w dwóch egzemplarzach, 
z których jeden zostanie oddany do przechowa- 
nia ek. urzędowi górniczemu w Jaśle, a drugi 
towarzystwn naftowemu do dyspozycji wybranych 
członków komisji. 

— 7 rady kolejowej. Z urzędowego sprawo- 

zdania o czynnościach Rady k lejowej w sesji 
ubiegłej podać należy następujące szezegóły : 
Pozycje nowej taryfy towarowej przyjęto w myśl 
wniosków komitetu. Wniosek galicyjskich delega- 
tów o zaliczenie węgla kamiennego do taryfy 
wyjątkowej, odstąpiono rządowi do wzięcia pod 
rozwagę. Zyczenia, wyrażone co do uproszczenia 
obliczenia należytości manipulacyjnej 4 powodu 
ustanowienia odpowiednich taryf dla zboża, mąki 
w bezpośrednich taryfach związkowych, odsta- 
piono rządowi do uwzględnienia. Nowe postępo- 
wanie reekspedycyjne przyjęto do zatwierdzającej 
wiadomości. Wyrażono ubolewanie. że Wiedeń 
korzyści tego postępowania nie doznaje o tyle, o 
ile koleje prywatne postępowania tego akcepto- 
wać nie chcą. Odnośna rezolucja. tudzież rezo- 
lucja przeciw przyjęciu nowej taryfy kolei pań- 
stwowych przez koleje prewatne zostały uchwa- 
lone. Ulepszenia pod względem połączeń pocią- 
gów na linii Wiedeń-Londyn, przyjęto do za- 
twierdzającej wiadomości. Wnioski o zniesienie 
taks od pakunków podróżnych, tudzież o zniże- 
nie taryfy osobowej, odstąpiono rządowi do wzię- 
cia pod rozwagę. Co do powiększenia parków 
kolejowych, postanowiono, że odbywać się ono 
winno tylko proporcjonalnie, w miarę zwiększają- 
cego się ruchu. Zapewniono dalej, że zarządzo- 
ne w roku zeszłym środki w celu aaradzenia 
brakowi wagonów, ponowione zostaną. Odnośne 
do projektu kolei w Turniach, zostanie, po zupeł- 
nie wyczerpującej dyskusji budowa lini Laak- 
Divacca jako w pierwszym rzędzie koniecznej, 
rządowi zalecona, a zarazem będzie rada kolejo- 
wa upraszała, aby rząd przystąpił do studjów 
projektu takie] linii kolejowej, któraby połączyła 
jełowiec na południe z Lublana. 
Wiedeń d. 25. kwietnia. Ministerstwo 
handlu odrzuciło prośbę kolei Karola Ludwika o 
przyjęcie przedłeżonego projektu taryfy strefowej 
w ruchu osobowym. 

— Wiedeń d. 25. kwietnia. Rada zawiado- 
weza kolei północnej zaproponowała udzielić za 
r. 1890 akcjonarjuszom ogólną dywidendę po 
13% zł. 26 et, od akcji. Udział państwa w czy- 
stym zysku kolei północnej w r. 1890 wynosi 
743.000 zł, 

„— Wledeń d. 25. kwietnia. (Telegram Gaz Nor.) 
Giełda zbożowa. Pszenica na wiosnę 9.95, na maj- 
czerwiec 9.95, na jesień 9.64, 


ANOETA ol 


a A 


Z Rady państwa. 


( Telegrumy Gaz. Nar.) 
W dalszym ciągu dzisiejszego posiedzenia 
uzasadniał Kokoschineg wniosek o zmianie usta- 
wy o procentach zwłoki przy podatkach bezpo- 


średnich. Wniosek odesłano do komisji podat- 
kowej. R r 

Hajek uzasadniał wniosek o zmianie nowel 
przemysłowej. 


Hagenhofer postawił wniosek o zniżenie cen 

soli dla bydła, Pertz o zniżenie taryf przesyłko- 
wych na kolei Południowej, Posch o zezwoleniu, 
by k.pitały nieletnich mogły być składane w ka- 
sach oszczędności w sumach po nad 500 zł. 
Koniee posiedzenia o pół do 4. Następne w 
działek, 
Wiedeń d. 25, kwietnia. Izba punów 0d- 
była wczoruj krótkie posiedzenie, na którem Je- 
rzy Czartoryski złożył przyrzeczenie, a Steinbach 
przedłożył budżet prowizoryczny, króry też bez 
debaty przyjęto. 

Następnie wybrano komisje budżetową, do 
której weszli Konstauty Czartoryski, Sachor, Wo- 
dzieki. 

Do komisji dla reformy studjów uniwersy* 
teckich wybrani zostali: Helfert, Jagicz, Maas- 
sen, Rakwicz, Randa, Stremayer, Unger, Zoll. 


ponie 


w obec którego najdrażliwsze sumienia zamil- 
knąć muszą. 

Nie wymieniła ani imienia papieża, nie w8p0- 
mniała ani słówkiem o Jerozolimie; było to to 
o czem się nie mówiło, o czem zaledwie szeptać 
śmiano między wiernymi, była to owa tajemnieś, 
która budziła zapał; lecz z każdego słowa, z slu- 
zyj, ze wszystkich domyślników jej tchnęła na- 
dzieja i wiara, rozżarzająca w religijnem jej 897- 
cu ufność w powodzenie nowego banku. 

Sacearda dziwiło nawet tłumione jej wzru- 
szenie, drżenie jej głosu. © Jerozolimie mówił 
raz jeden w napadzie lirycznej gorączki; w grun- 
cie zaś nie miał wiary w ten szalony projekt, 
czując w nim jakąś śmieszność, i gotów był po- 
rzneić i wyśmiać, gdyby zeń żartować chciano. 
Wystąpienie tej świętej kobiety, przychodzące) 
z córką, ton głębokiego przekonania, jakim dała 
do zrozumienia, że ona i cała jej rodzina, cała 
arystokracja francuska zaufałaby i dałaby się 
wciągnąć, uderzyło go silnie — oblekało się w 
ciało to, co było dotąd czystem marzeniem tylko 
i rozszerzało do nieskończoności pole jego ewolu- 
eyj. Więe to doprawdy jest dzwignia, której uży- 
cie pozwoli podnieść świat cały! Przy swej ła- 
twości przyswajania sobie cudzych myśli Saccard 
natychmiast wniknął w sytvację i zaczął również 
odpowiadać tajemniczemi określeniami o tem try- 
umfalnem uwieńczeniu dzieła, ku któremu w mil- 


chońskiego, dr. H. Olszewskiego, A. Trzecieckiego 
i J. Lewieckiego jako zastępcę, która wspólnie z 


Polacy przed ustapieniem Dunajewskiego mieli 
dwa głosy w radzie ministrów, a kandydatura 
Bilińskiego nie od dziś się datuje. 
Wiedeń d. 25. kwietnia. Sprawa adresu 
nie wyszła jeszcze po za zakres pogłosek i przy- 
puszczeń. Koło polskie będzie dzisiaj obradowało 
nad projektem Bilińskiego. Projekt ten, jak do- 
wiaduję się 7 najlepiej poinformowanego źródła, 
składać się będzie z dwóch części: rzeczowej i 
autonomistycznej. Opracowanie drugiej części nie 
zadowoli nikogo: autonomistom w Kole polskiem 
wyda się za łagodnem, lewicy za autonomisty- 
cznem. Spodziewać się więc można z obu stron 
opozycyj. Czy lewica będzie ostatecznie głosować 
za projektem, trudno dziś osądzić. Rozstrzygnię- 
cie tej sprawy jest dla lewicy z jednej strony 
kwestją władzy, to znaczy otrzymania udziału 
w rządzie, z drugiej strony wstrzymują ją wzglę- 
dy na wyborców. Jeżeli by jednak co do pierw- 
szego zapewniono lewicę w kołach kompeten- 
tnych, to nad drugim względem przeszłaby le- 
Wica do porządku i głosowałaby ża wspólnym 
projektem. i 
„ Wiedeń d. 25. kwietnia. Jak rano dono- 
siłem, Koło polskie zebrało się dziś na naradę 
w Sprawie projektu adresu. Przebieg posiedzenia, 
w którym udział wziął także prezydent Smolka 
członek Izby panów Czartoryski i minister Zale- 
ski, postanowiono zachować na razie w tajemnicy. 
Wiedeń d. 25. kwietnia. Komisja adreso- 
wa Izby panów zebrała się dziś o godz. 3. celem 
dalszej narady. 
„ Wiedeń d. 25. kwietnia. Posiedzenie komi- 
sji adresowej odroczone zostało do czwartku, z 
powodu podróży hr. Taaffego do Pragi. 


Wiedeń d. 25. kwietnia. Rozprawa adre- 
sowa w Izbie posłów rozpocznie się 8. maja. 


REZ Z ZO aN z 


Ostatnie wiadomości. 


Na „ouegdajszem posiedzeniu 
Izby posłów oświadczył Salisbury, że natych miast 
urgował u rządu portugalskiego o natychmiasto- 
we spełnienie przepisów modus vivendi, z mocy 
których Portugalia jest obowiązaną dozwalać i 
ułatwiać przeprawę rzeką Pungwe. Otóż Portu- 
galia przed 24 godzinami zawiadomiła, że wyda- 
ny zostuł rozkaz, aby wszelkie przeszkody żeglu- 
gi na Pungwe i zapuszczania się w głąb kraju 
usunięto. Co jeżeli wykonanem zostanie, to nie 
przyjdzie do żadnych skarg. że wszelako postępo- 
wanie władz portugalskich w Afryce już nieraz 
tak mało odpowiadało danym z Lizbony zape- 
wnieniom,  wypruwiono trzy okręty wojenne 
na rzekę Pungwe. Co do kwestji odszkodowania, 
należy czekać na szczegółową relację o ostatnich 
zujściach. 


angielskiej 


Polit. Corresp. donosi z Rzymu: Według 
nadeszłych z Szoy wiadomości, stan rzeczy w 
Abisynii bierze obrót coraz niepomyślniejszy dla 
Menelika. Gubernator prowineji Wollo-Galla, Ras 
Mikael podniósł bunt i odmawia płacenia hara- 
czu. Tożsamo gotują powstanie gubernator pro 
wincji Begmeder, Ras Zulie i król godszamski, 
Tekla Amuenot. Komunikacje między Szoą a kró- 
lestwem Tigre przerwane. 


Prezydent Stanów Zjednoczonych Harrison 
przybył d. 21. bm. do El Paso w Texas, gdzie 
go pułkownik Villannova w imieniu prezydenta 
Meksyku, Diaza, powitał. Harrison wyraził swoje 
uszanowanie dla Diaza, tndzież przyjażń dla Me- 
ksyku, i oświadczył, że z zajęciem wygląda roz- 
woju stosunków handlowych obn państw (tj. aby 
Meksyk oddał się na polu handlowem w ręce 
Stanów Zjednoczonych). 


EEE SZYTE DOO Z ERABAKA PORE p ZE 
Telegramy „Gazety Narodowej.” 


Wiedeń d. 25. kwietnia. Namiestnictwo 
Aust'ji dolnej obwieszcza dzisiaj, że zanie- 
chanie robót w dniu 1. maja, jako w zwy- 
kłym dniu roboczym jest ż powodu stosunku 
Umowy między pracodawcami a robotnikami 
niedopuszezalnem. Ostrzega się przeto robo- 
tników. przed własuowolnem zaniechaniem 
pracy 1 przed wykroczeniami, które surowe 
karane będą. Przeciw demonstracyjnym za- 
kłóceniom spokoju publicznego  zarządzone 
będą wszelkie Środki, jakie siła do rozporzą- 
dzenia daje. 

Tierlin d. 25. kwietnia. Moltke umarł 
w swoim gabinecie, dokąd się udał po kola- 
cji, którą zjadł z wielkim apetytem. W cia- 
gu nocy jawiła się cała jeneralicja w budya- 
ku sztabu jeueralnega, w którym Moltke mie- 
szkał. 

bierlin d. 25. kwietnia. Wczoraj w no- 
cy zmarł nagle hr. Karol Moltke. (Jeden 


czeniu dążyć będzie, W słowach jego był zapał, 
gdyż on w istocie wierzył, wierzył w doskona- 
łość środka działania, który wkładło mu w ręce 
przesilenie, jakie właśuie przechodziło papiestwo. 
Posiadał on szczęśliwy dar wierzenia gorąco w to, 
co było w interesie jego zamysłów. ; 
„— Otóż, łaskawy panie — ciągnęła dalej 
brabina — zdecydowałam się na rzecz, której aż 
dotąd byłam zawsze z zasady przeciwną... Tak. 
myśl obracania pieniędzmi, umieszczenia ich w ja- 
kiemś przedsiębiorstwie, nigdy mi nie przycho- 
dziła do głowy; pojmuję, że jestto stary sposób 
rozumienia życia, skrupuły, które stają Się trochę 
niedorzeczne, als cóż robić P trudno jest postępo- 
wać whrew zasadom, jakie się wysało z mlekiem 
i wyobrażałam sobie, że tylko ziemić, RT 
legło posiadłości żywić mega ludzi takich ja 
my... Niestety, wielkie posiadłości... „KS 
Słaby uśmiech na twarz jej wystąpił, gdy 
zbliżała się do zwierzeń i ZE do ruiny, 
któ ‘m trudem ukrywała. Was 
ja wielk posiadłości nie istnieją już wea- 
le... Los srode nas doświadczał. . Pozostał nam 
t ieden folwark. pe 
jk" daard, chcąc ją wybawić Z kłopotu, tem 
silniej pa ten temat mówić zaczął z zapałem, 
— Ależ szanowna pani, nikt teraz nie utrzy- 
muje się z roli... Dawne majątki dominialne są 
chylącą się do upadku formą bogactwa i straciły 


z najznakomitszych współczesnych strategików 
urodził się Moltke w Perchim wks. Meklem- 
burg-Schwerin w roku 1800. Po ukończeniu 
studjów wojskowych był najpierw w służbie 
tureckiej, następnie, powróciwszy do Prus, 
brał udział w roku 1866 w kampanii prze- 
ciw Austrji. Sławę swą zdobył głównie w r. 
1870 w wojnie francusko-pruskiej. Nadto był 
Moltke autorem kilku dzieł strategicznych i 
naukowych, między innemi napisał dzieło „O 
Polsce“ (Ueber die Polen). 

Berlin d. 25. kwietnia. Rada zwią- 
zkowa zatwierdziła przedłożenie, dotyczące 
traktatu handlowego z Marokiem. 

Berlin d. 25. kwietnia, Parlament 
w imiennem głosowaniu 32% glosami przeciw 
23 przyjął ordynację dla gmin wiejskich. 

Petersburg d. 25. kwietnia. Rząd 
rosyjski zamówił w warstatach żelaza w Creu- 
sot (we Francji) wielki pancernik „Pobiedo- 
LOSCEW*, 

Z Kijowszczyzny i z wielu innych okolic 
południowej Rosji zapowiadają nieurodzaj. Nę- 
dza między chłopami wielka. 

Bukareszt d. 25. kwietni:. Ogólny 
rezultat wyborów jest następujący: 108 kan- 
dydatów rządowych, 40 opozycyjnych, a w 40 


wanych odrzuciła w imiennem głosowaniu 211 
głosami przeciw "1 niepoparty przez rząd 
wniosek, aby skrutynium z listy zatrzymać 
w miastach i w tajnem głosowaniu przyjęła 
182 głosami przeciw 45 cały projekt ustawy 
znoszącej znoszącej skrutynium z listy, 
Belgrad d. 25. kwietnia. Według Na- 
rodnego Dnewnika książę czarnogórski uda się 
ze swoim następcą w październiku do Peters- 


j burga na srebrne wesele carstwa; przy tej 


sposobnosi nastąpią zaręczyny następcy tronu 
czarnogórskiego z pewną damą z najwyższych 
arystokratycznych sfer rosyjskich. 

Belgrad d. 25. kwietnia. Wstępny 
artykuł ministerjalnego organu Odjek oświad- 
cza, Że rząd na mocy artykułu 71 konstytu- 
cji ma prawo do przymusowego wydalenia 
Natalii. 

Paryż d. 25. kwietnia. Liberté sta- 
nowczo zaprzecza wszelkim pogłoskom o prze 
sileniu gabinetowem. 

Jak z Grenoble donoszą, zostaną forty 


St. Eynard i Montrochoi wzmocnione, każdy | Lwowie. — Obejmuje 


jedną baterją. 
Rzym d. 20. kwietnia. Z wyspn Kor- 


Wiadomośsi giełdowe. 


Lwów, dnia 35. kwietnia. (Z Izby handlowej). 
I. Akcje za sztukę. 


ję" żądają 
Kolej galic. Karola Lndw. 200 zł. m. k. 212-— 215— 
Kolej Lwów-Czern.-Jasska po 300 zł. w. a. 244— 2Z47— 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł w. s. . 308— 3I1— 
Banku kredyt. galic. po 300 zł. w. a. . . —— 316— 
II. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku hipotecznego galic. 5*/, los w 40 lat. 100-60 101-30 
E - „ 5a wyl. 10°/, pr. 108-20 109:60 
a n „, 4/9 los w 50 lat 98:30 98 
Banku krajowego 4'/,”/, los w 51 latach . . 98:70 9940 
Towarz. kred. gal. ziemsk. Bej, . - . . . —— —— 
n n n n *;/ ELTA WEEAC 70 23-40 
5 no n n»n hlaw sj L 9570 9649 
» » » » Elfe los. w531 99-85 10055 
» n » s M lo. w 56 lat. 853) 16— 
II. Listy dłażne na 100 zł. 
Gal. Zakł. kred. włość. w likw. (d. 6*/.) B'h 60—  62— 
E A E „em WA ÓĄ 
Ogólnego rolniczo- wego Zal 
Galicji i Bukowiny w likwidacji 6*/, wa. : 
los, w 15 lat. SE ake o 0 . 19—  563— 
IV. Obligi za 100 sł. 
izacyjne galie. 5e/, m. k.. . 104-75 105-45 
Galie funduszu proplnacyjnego ES. 9835 93 95 
Bukow. funduszu propinasyjnego 5/, . . « 101:-— 1N 
Kom. banku krajowego 5°, w. są em.. - SA 101 60 
j z roku 1873 67/, w. 8. p —— 
ZARA c A roku 1883 iisa . 9850 2020 
V. Losy. ne: 
i 21: -50 
Losy miasta Krakowa . « e s oc * * S 5o 
T miasta Stanisławowa. . =- * * =- 26— 38 
VI. Monety. 
Dukat cesarski . . « - >» . se pu 
Napoleondor. . . « * * * * a 
ólimperja? rosyjski . 1.38 1:48 
Bubal zoayjeki srebrny > o o * * * * EEA 
ubel rosyjski ierowy . o 36") 
ar aden 75 00 NE a 5680  KT'35 


NADESŁANE. 


i i ji òra też żadnej 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też £ 
f odpowiedziatności za nię nie bierze na siebie.) 


Przy ©. k. Zakładzie wodoleczniczym w Krynicy 
430 otwieram 


nowo urządzony kompletny 


Pensjonat hydropatyczny 


z dniem 15. maja b. r. 
Dr. HENRYK EBERS, 
kierownik c. k. Zakładu hydr. w Krynicy. 


Zgłoszenia i zapytania adresować należy: do pen- 
sjonatu dra Ebersa w Krynicy. 


Już opuściła prasę książka pamiątkowa 


„0 sejmie czteroletnim" 


przez profesora i posła dr. Augusta Sokołowskie- 

go, nakładem Towarzystwa im. Staszica we 

13 arkuszy druku i siedm 

illustracyj. Mieści ustawę rządową o m iastach 

z dnia i8. kwietnia 1791 r, i konstytucję z dnia 
3. maja 1791 roku. 


fu donoszą, že tylko Grecy brali udział w Cena dla członków 60 ct., cena księgarska 75 et. 


napadach na żydów, a Włosi zachowywali się 
spokojnie. Rząd włoski postara się o obronę 
swoich poddanych na Korfn, gdzie wielkie 
rozjątrzenie panuje. 

Londyn d. 25. kwietnia. Rząd zamie- 
rza odłożyć rozwiązanie parlamentu do je- 
sieni. 

Nowy Jork d. 25. kwietnia, Stan 
bezpieczeństwa publicznego jest opłakany, i 
coraz bardziej się pogarsza. Jednego dnia 
dano do policji znać z śródmieścia i przed- 
mieść o 20 morderstwach. 


Wszech nauk lekarskich 481 


Dr. Teodor Jend 


po specjalnych studjach na klinice profesora 
Charcot'a w Paryżu ordynuje 


<w chorobach nerwów 
od 2 do 4 ulica Trybunalska 1. 8. 
AEE O OEEO E  —Z0CONNM 
Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1830.) 


Monachiam dnia 256. kwietnia. M. 3Ę E | Pocha ji 
Allgemeine Ztg. dowiaduje się, k KBA Da Lwawa przychadzą:  |2Ż|S$ - R E 
ivi a niebawem przedstawić w sej-|| Z Krakowa . . . . . 4:03| 8:50] 0-28 | 7:15 
CDA ZA litykę Niemiec względem Po- || Z Podwołoczysk . . . . - 2:20|7:80| 8715 |» 
mie pruskim poiityxe a w. Z Podwołoczysk na Podzamcze . | 208|7-01|2'38|p 
laków. Bwąd niechce osłabiać żywiołu ger- || Z Suczawy, erniowiec, Bacia- SA $ 
uańskiego W prowincjach wschodnich, lecz z a ży A" ROI bay A 
chce zaniechać niepotrzebnej surowości. Tenże miaławowa |. >o 8-53 
dziennik domsi. że ruchy armii rosyjskiej || Z Fela Byron m w 
mają ua celu trauslokację najlepszych wojsk || z Suchej, Chyrowa, Ławocznego 
na zachód a gorszych na wschód. | > a eni, SEN 8-30 
Wiedeń dnia 25. kwietnia godz. WE: R pa Suisto Stanisławowa ” 
ołudniu. Akcje kredytowe — *—. zeje al- SWĄ R imć 1: l 
Piskie Towsrz. górniczego 9780. Akcje wę- nio na oi ih 
ierskie Banku kredytowego 344—, Akcje Banku ca (Co wiorex 1 piątek) . 
K lo-austrjackiego 162:60. Akcje Unionbanku Ze Lwowa edohadzą : 
230 50 Akcje kolei Karola Ludwika 21375. || Do Krakowa . . . . . 328420] 7:20 |8'30 
rd p r + JQC4Ą- aj i ina Do Podwoło sk „+ % "Em 4:11 9-60 10 36 
nej 28450. Akcje kolei Połu wołoczy! E 
Akcje kolei Półuvenej > i Do Podwołoczysk z Podzamexa | 482 1015 [13-33 
dniowej (Lombardy) 11:50. Akcje kolei Al- Do Zimnejwody-Rudna . . . 4:20 
fóldzkiej (losy tureckie) 35-70. Akcje kolei Pañ- De Snezawy, Czerniowiec, Bta- 
twowej 249—. Akcje kolei Lwowsko-Czernio- pisławowa i Husistyna . . |916/10'16 
SPwowo) a. 5 Akcje kolei węgiersko-północno- | | Do Stanisławowa, Ozerniowiec, , 
wieckiej 246'70. J PETA W Jas i Bukaresztu . . . . 430 
wschodniej 198—. Losy komunalne wiedeńskie | Denir ja Zawateni Siani 
14&25, Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu j Husiatyna, Chyrowa i Suchej 8'46 
159.25 Galie. oblig. indemn. 10525. Akcje kolei || Do Stryja, Ohyrowa, i Suchej . | |1030 
ół no-zachod. (ht. R. Elbethal) 222:25, Losy || Po Seyi a o alewta, 
pa Cisy —'—. Akeje Banku dla krajów = TS | , oE 
regulacji Uisy — j : AU hyrewa 4% i 1 | 
koronnych 21880. Akcje Bankvereinu 21450. || Do Po mi... | | wyb 
iski bel pa ierowy 158—. . n Go pią u, cs OSD 4:49 
© ia meae i y malfa i eaw: | | lR 
À i m2. .,50 renta austr. złota waga : y owane grubemi liczbami i 
ap Ranta 4%, węg. złota 105:60. 5°% renta ! p ry nocną ed godziny 8 wieczór do 5 miu, 160 ma A 


węg. papierowa 101-45. Napoleondory —'—. 
Marki niem. ——. 


A Z ZZ ŹŹ Ź EA 


bytu. Wytwarssły one staguację 
h wartość myśmy puo dziesię- 
iokrotnie podnieśli, puszczając Je w ruch, za po- 
Paa naniii obiegowych i wszelkiego rodzaju 
walorów handlowych i finansowych. W ten wła- 
śnie sposób Świat się odnawia, gdyż nie ma nic 
możliwego bez pieniędzy, pieniędzy gotowych, 
które płyną i przenikają wszędzie, nie ma ani no. 
wych zastosowań wiedzy, ani vokoju powszechne- 
go... Ach! majątki ziemskie | one już do podań 
należą razem z innemi zabytkami, Człowiek umie- 


ra z głodu, posiadając milionowej l = 
dłość ziemską, a z j wartości posia 


A czwartej części tego kapiłału 
e cO nago na piętnaście, dwadzieścia, 
H TU zieści procent, wygodnie żyć może. 
radna, jak zawsze wyniosła i smutna, zlek- 
ka wstrząsnęła głową, 

; - Zupełnie pana rozumiem i powiedziałam 
Już że należę do tej epoki, w której tego rodza- 
Ju rzeczy przejmowały trwogą, jak rzeczy złe i 
zakazane... Tylko, że ja nie jestem sama i prze- 
dewszystkieim muszę myśleć o córce. Przez lat 
kilka zdołałam odłożyć o! bardzo małą sumkę... 
Zarumieniła się znowu. PARP 

— Dwadzieścia tysięcy franków, które lezą 

u mnie w szufladzie. Później możebym żałowała, 
że pozostawiałam je tak nieprodukcyjuie; BOTEK 
waż — jak mi mówiła moja przyjaciółka — bank 
ów, który pan zakłada, jest dziełem dobrem, po- 


już swoją rację 
pieniędzy, którye 


wyca w Galicji, nabyć 


i sztnkę. 


Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakach kolei państwo- 
można w każdej stacji po 6 ct. za 


NN NCR MM 


nieważ pan dążyć obce do tego, czego my wszy, 
87 jaknajgoręcej pragniemy, przeto ryzykuję.. 
Jednem słowem, będę panu wdzięczną, jeżeli pan 
będziesz mógł zachować mi akcyj swego banku, 
Za sumę dziesięciu do dwunastu tysięcy franków. 
Chciałam, aby córka moja była tu ze mną albo- 
wiem nie taję, że pieniądze te są jej własnością. 
Aż do tej chwili Alicja nie otwierała ust i 
siedziała z wyrazem obojętnym mimo żywej in- 
teligencji wzroku. rz 
— O! moja mateczko! — zawołała z fer- 
deczną wymówką — alboż ja mam coś mojego, 
coby nie było twojem ? s a. 
— A jak wyjdziesz za mąż, moje dziecię! 
— ależ mama wie dobrze, że ja za mąż 
jść nie chcę! i 
maj 25 jedztata to zbyt pośpiesznie, smutek sa- 
motności odbijał się w jej wątłym głosie. Matka 
jednem wejrzeniem łzawem skłoniła ją do mil- 
czenia i obie patrzyły na siebie przez chwiłę, 
nie mogąc się okłamywać, tyle cierpige wspólnie 
i pe cierpienia te tając. 
aceard był mocno wzruszony. , cy 
znalazłbym je jeszcze pani. 7 okiem póD 
potrzeba dod z moich... Zaufanie, jak freyt 
R": mi najwyższy 
hrabina mnie obdarze, C270, fania wzruszony. 
i jestem niem miewypewec"" CO, d. n.) 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 26 Kwietnia 1891 Nr. 100. 


12 kilometrów od miasta Gródek, 30 kilom. 
od Lwowa odległa — przy gościńcu muro- 
wanym położona, składająca się z 350 mor- 
gów doskonałych z natury i wysmienicie 
zagospodarowanych pól ornych  (ezarno- 
ziem) i słodkich łąk, z zupełnie nowych 
budynków gospodarczych, z renomowana 
chmielarnią jest zaraz albo od wiosny 1892 


do sprzedania. 


Bliższej wiadomości zasięgnąć f można 
u Wgo Stanisława Agopsowicza w Krup- 
ce, poczta Komarno. 
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norazowy wydatek | 


Buzjonij zju GZSUEJ 


Jedyne w swolm rodzaju 


Automatyczne łapki 
na szczury 1 myszy. 


Papią bez nastawiania i doglądu i zape- 
wniają zupełne wytępienie. Cena łapki 
na szczury zdr. 2—, na myszy 1'20, 
za gotówkę lub za zaliczką KLOSS, 
magazyn wyrobów patent. w Bernie. 
Dustr. cenniki łapek gratis i franco. 


Premiowane na wy 
stawach światowych 
Londyn 1862. Paryż 
1867. Wiedeń 1873. 
Paryż 1878. 


FORTEPIANY 
3 NA RATY 
2 we WIEDNIU I NA PROWINCJI 
KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓTKIE 
także pianina z fabryki Znanej firmy eks- 
portowej Gottfr. Orumer, Wilh. Mayer we 
Wiedniu od złr. 380 , 400, 450, 500, 550, 
600 do 650 zł. Fortepiany innych firm od 
zł. 280 do 350. PIANINO od 350 do 600 zł. 
Clavier-Handinng und Leih Anstalt 
A. Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71. 


Mu 


Wskarane 
2408 
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H. BOCK, Wien. 111., Hauptstr. 72. 


Dużo pieniędzy 

zarobić mogą osoby każdego stanu obej- 
mując zastępstwo naszego domu banko- 
wegv (sprzedaż urzęd. dozwolonych losów | 


Welocypedy 


wszelkiego rodzaju. 
Katalogi za nadesła- 
niem 10 et. w mark. 


ć na raty), Dom nasz istnieje od %5 lat. 
Agentów poszukujemy. 


Najwyższa prowizja ewentualnie stała 
płaca. Zgłoszenia do Towarzystwa ko- 
mandytowego Brüder Dirnfeld, Bu- 


dapest, Badgasze 4. 2401 


Per'a Karpat w Górnych We- 
grzech. Najsilniejsze kąpiele 
siarczane państwa austro- 7 
węg. z naturalnemi Cle- 
lemi źródłami od 28 do 
320R. Stacja kolei Te- 
pla-Trenczyn-Cieplice 


SUKNA © 


rozsyłam za gotówkę lub za zaliezką 
po cenach najniższych, i tylko w wy- 


austro węg. Towarz. A +2 borowym gatunku wytrzymujące wszel- 
kolei państwowej, /ŚV 2 ką konkurencję. tylko złr. 
Z Krakowa przez /„We | 8-10 mtr. dług. cały garn. 3:50 
Oderberg-Siilei > / ŚP RY / 310 n lepszy». © , 7 
przebywa się Yy © / Kapiele ||| 3:10 „ = dobry; na PB 
w ciągu 9 — EF polecane są || 3:10 „ „ b. dobry „ „ 12— 
godzin. " s; 3 wypadkach || 3:10 „ „ najlepsz. „ „ 14— 
a gośćca, reu- || 210 ,ẹ „ na zarzutkę dobry 6— 
Å matyzmu, pora- ||| 210 „ - „ najlepszy 9— 

ky A żeniach, ischias, || 650 „ n kamgarn do prà- 
zy © newralgiach, prze- nia na garnitur . . = 
wlekłych chorobach ||| Wzory franco. — Eleganckie kartony 


skórn., pruchnieniu 
kości itd. W maju i 
wrześniu za 3 złr. dzien- 
nie pokój, kąpiele i cał- 
kowite utrzymanie. Wyja- 
śnienia i prospekta ilustr. 
rozsyła darmo Dyrekcja zakł. 


z wzorami dla krawców frankowane. 
Dom eksportowy 


Friedrich Brunner 


Brünn, Zollhausglacis 17. 


Najtańsza i najlepsza bie- 
lizna stołowa, chustki do 


Wyroby 


Wielki wybór krajowych 
płócien wszelkiego rodzaju 


f crajow nosa, ręczniki do naciera- 
surowych i apretowanych. krajon e nia, Miki zwykłe, 
Ceny bardzo umiarkowane. korczyńskie ściereczki itp. 


Centralny skład 


Płócien Korczyńskich 


pierwszego gal. Towarzystwa dla krajowego 
przemysłu tkackiego 


Lwów, plac Marjacki 1. 1, „pod Prządką". 
Próbki, cenniki 


Zamówienia na wyprawy, 
oraz na wszelką bieliznę 


Czysto lniane dreliszki li- 


beryjne, dyma, segeltuch, eratis męską i damską przyjmuje 
płócienka, zefiry i oxforty b się i wykonywa z wszelką 
od 30 de 50 et. za meter. i franko. starannością. 
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SU [LZ zakład wodoleczniczy SU LZ 


w najpiękniejszem położeniu „Wiener-Waldu*. Stacja kclei południowej 
Kaltenleutgeben. Właściciel i lekarz naczelny Dr. Emil Lówy. Bardzo 
troskliwa opieka. Wyborny wikt, Ceny niskie. Otwarcie 1. maja. 


orzybowi domowemu 


BE$ zniciu, pleśni i wilgoci "ZĘ w domach mieszkalnych, magazy- 
nach i warstatach — polecam jako najznakomitszy środek 


_ Dr. H. Zerener'a x y 
patentowany i premiowany Antimerulion 
JẸ bezwonny, ogniotrwały i wolny od trucizny. "E 


Uznany przez e. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych i pierwsze powagi na polu bu- 


downictwa — następnie 
pokost kolorn brunatnego konserwujacy drzewo, do używania na 


Carbolineum wolnem powietrzu. — Flaszki na próbę około 5 klg. złr. 1:40 


franco do każdej stacji pocztowej. — Prospekty i sposób użycia gratis i franco. 


H. KUHNs W** Fabryka wyrobów chemicznych. 
Wien, X., Simmeringerstrasse 171. 


Składy Antimerulionu : we Lwowie Józef Hanke, w Krakowie F. Lenert, 
w Białej Emil Kruppa. 2402 


zł” 


| ZAS 


Dlaczego Państwo płacą złr. 250 za próżną puszke Ilaszaną 


Bensdorp'a Proszek z Cacao 


z jego król. uprzyw. fabryk w Amsterdamie 
czysty, lekki, strawny, pożywny, najwyborniejszy, 
bez opakowania na wagę po zir. 55-56 za kilogram 
Józefa Hankego, Albina Soleckiego i Alberta Szkowrona. 


do nabycia we Lwowie u 


ra zy 


podczas gdy 
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p RT 
CENE 71 


wowych. 


stauracje z zakładową na czeln. 


W pierwszym 
września pomieszkania w domac 


Ubodzy uwzględnieni 


ID EE USHIA A 


Zakład zdrojowo -kąpielowy i stacja klimatyczno - lecznicza w Galicji wschodniej, 


M5 Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. Rz 
Koleją Karola Ludwika, koleja państwową, Lwowsko-Czerniowiecko-Jasską i węgiersko-galicyjską do Drohobycza. 


Zdrojowisko i uzdrejowisko w uroczej gó ie OLEK . 
à ej górskiej oko'iey (415 m. n. p. m.) niezwykle 
bogate w najrozmaitsze środki lecznicze. ) y 


Kissingen, Hamburg, Marienbad, Kreuznach, Veynhauses, Wiesbaden itd. itd. 


, Najsilniejsza w Europie solauka siarkowcowa, szczawa alkalowo-ziemna, kąpiele słono- 
siarkowcowe, przewyższające wszelkie 


w kraju i za granicą. Kąpiele siarczane. Kąpiele borowinowo-żelaziste. Kąpiele mułowe słone i 


słono-siarczane. Natryski nosowe. Leczenie elektrycznością. Miesieni 
skład wód mineralnych. Tusze z słodkiej do. rycznością. Mięsienie. Żętyca. Mleko. 


Zalecane przez najznako 


skrofulicznych, goścowych, dnowych, gyfilitycznych, w przewlekłych chorobach przewodu pokar- 
mowego, chorobach nerek i pęcherza, pouyczny p y p É 


Ordynuje lekarz zdrojowy Dr. Aureli Plech, cesarski radea z Jarosławia i D*. Stanisław 
Dakański z Krakowa. Przeszło 300 
żelaznemi i materacami od U ct. do 8 złr. dziennie. Kaplica łac., cerkiew ruska, czytelnia dla 
pań i panów, doborowa orkiestra, sala bałowa, 


lik itd. Skwery ozdobne, prześliczne spacery, wycieczki w okolicę, zabawy towarzyskie, renniony itd. 


nia przyjmuje i wszelkich objaśnień udziela Zarząd zdrojowy w Truskawen. 


sierpnia, a pozostający dłużej nad 3 dni po I. sezonie t. j. po 1. lipca opłacają taksę całkowitą. 


nh oba 


, 4 
4 


dy A. 


M E 


Zdroje słone i słono-glauherskie w zupełności zastępujące 


inne kąp.ele słone, słone jodo-bromowe i słono-siarczane 
Apteka i 
mitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w cierpieniach 


w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecych, skórnych i ner- 


pokoi wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzonych, z łóżkami 


fortepian, przyrządy do gier towarzyskieb, trzy re- 


cukiernia, kawiarnia, restauracje izraelickie, sklepy, fryzjer, eyru- 


od 20. maja do 1. lipca i ostatnim sezonie od 15. sierpnia do 25. 
h zakładowych 0 30 procent tańsze. Wszelkiego rodzaju zamówie- 


WE 


będą tylko w I. sezonie do 15, czerwca i w IlI. sezonie od 15. 


Przedruku nie płacimy ). 3 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki 


Do 1. czerwca i od 1. września taryfa pomieśzkań zniżona o 259/,. 
UZDROWISKO 


iga L] a dk 

Krapina-Cieplice w Kroacji, 
od stacji „Zabok - Krapina - Cieplice“ Czakathurn. Zagrzebskiej (Zagoriańskiej) kolei 
godzinę oddalone, zostało znowu otwarte d. 1. kwietnia. Sezon do końca października. 
Akratotermy tego zakładu, sięgające 300—350 R. są nieprzewyższone w swej sile leczni- 
czej na gościec, reumatyzm w muszkułach i stawach i na tychże skutki, na ischias, 
newralgie, choroby naskórne i rany, chroniczną chorobę Brighta, porażenia itp. Zakład 
posiada wielkie baseny, oddzielne kąpiele wanienne z marmuru, tusze, pysznie urządzone 
sudaria (kabiny do pocenia się). Do pomocy kuracji kąpielowych aplikowane będzie na- 
gniatanie i elektryka Wygodne i elegancko urządzone pomieszkania , wyśmienite re- 
stauracje o wielkich salonach jadalnych, bilardowych i kawiarniach, piękny kursalon, 
muzyka, park, biblioteka, umiarkowane ceny podług taryfy poręczają przyjemny pobyt 
nawet przy skromnych środkach. Podróż z Wiednia via Wiener-Neustadt-Kanischa- 
Ozakathurn do „Zabok-Krapina-Cieplice*. Cena od osoby 80 ct. Ze stacji kolei Połu- 
dniowej Póltschach kursuje codziennie omnibus pocztowy do Krapiny -Cieplice po na- 
dejściu wiedeńskiego pociągu pocztowego o 9!/, g. rano. Cena za jazdę od osoby 3 złr. 
Wszelkich objaśnień udziela dyrekcja kąpielowa i lekarz kąpielowy Dr. Józef Weingerl 
i współwłaściciel Jakób Radl w Wisdniu, Neubau, Schottenhofgasse 3. Broszury z uzdro- 
wizka są do nabycia we wszystkich księgarniach, prospekty w dyrekcji. 

Krapina-Cieplice, w kwietniu 1891. 2403 


Najlepsze i najtańsze losy. 


Na ciągnienia przypadające w maju b. r. polecam następujące kombinacje 
lo:ów, które najwięcej szans przedstawiają : 
1 austr. los Czerwonego Krzyża | 
Grupa A. 1 wloski los Czerwonego Krzyża 
1 Serbski los tytoniowy J 


1 Austr. los Czerwonego Krzyża 
1 Włoski los Czerwonego Krzyża 
1 Los Bazylika 

1 Serbski los tytoniowy 

1 Jó-Sziy los 


1 3%/, los Kredytowy ziemski II. em.) 
1 Austr. los Czerwonego Krzyża | 
1 węg. los Czerwonego Krzyża 

1 włoski los Czerwonego Krzyża | 


10 ciągnień rocznie. 
W maju 3 ciągnienia. 
W 24 ratach po zł. 2. 


| 15 ciągnień rocznie. 
Grupa B. | W maju 3 ciągnienia. 


W 21 ratach po złr 3. 


24 ciąguień rocznie. 
W maju 4 ciągni. nia. 
W 35 ratach tpo złr. 6. 


Grupa C. 
1 Serbski los tytoniowy 
1 Jó-sziv los 
1 Los Bazylika 
Główna wygrana na Serbski los tyt. (ciagnienie 13. maja) fr. 250.000 w złocie. 
Już po złożeniu pierwszej raty nabywa się wyłączne prawo do grania na 
odnośną grupę losów. Zamówienia załatwiamy odwrotną pocztą za zaliezką. Pla- 
ny losowań i listy wygranych gratis i franco — Pocztowe kwity celem adj 


nia dalszych rat bez opłaty porta, posyłamy gratis, 434 


Wiener Wechsler- und Lombard-Geschaft A. GUTFELD, 
Wien, I., Wipplingerstrasze Nr. 27. 


000100—00—0000—0—00—00—€%—0—0—0-—0- 


Anf Allertóshsien Befehl Seiner | k. md X. Apostoischen Majestät: 


Reich ausgestattete, von der k. k. Lotto-Gefälls-Direction garantirte 


XXVII. STAATS-LOTTERIE? 


BĘ” für Civil-Wohlthatgkeits-Zwecke. "GRĘ 
3.091 Gewinnste im Gesammibetrage Tm [70.000 Gulden, 


und zwar: 
1 Haupttreffer mit 100.000 fi, mit 2 Vor- und 2 Nachtref- 
fern a 500 fi, 1 Treffer mit 15.000 fl., ein Treffer mit 5000 fi. 


1 Treffern zu 4000 fl, 1 Treffer zu 3000 fl., 1 Treffer zu 2000 fl, 1 Treffer zu 
1000 fi. und 80 Treffer zu 100 fi. im Baren, endlich Seriengewinnste im Ge- 
sammtbetrage von 30.000 fi. 


Die Ziehung erfolgt unwiderruflich am 11. Juni 1891. 
MME” Ein Los kostet 2 fl 6. W. "PE 


Die näheren Bestimmungen enthält der Spielplan, welcher mit den Losen bei 
der Abtheilung für Staats-Lotterien, Stadt, Riemergasse 7, 2. Stock im Jakober- 
hoffe, sewie bei den zehlreichen Absatzorganen unentgeltlich zu bekommen ist. 


BE Dio Lose werden portofrei zugesendet. "TRj 
Wien, Marz 1891. 


Von der k. k. Lotto-Gefalls-Direction 
Abtheilung der Staats-Lotterie. 


Kąpiele solne Luhatschowitz. 


w Morse wwii 


WEg” Alkaliczno-solne (muriatyczne) zdroje lecznicze, zawie- | 


rające jod, brom i żelazo, kąpiele i inhalacje. "TRĘ 
Mleko owcze, świeże mleko krowie i zakład żętyczny. 
1'/, godziny drogi od stacji kol. Aujezd-Luhatschowitz, połączenie z każdym pociągiem. 
ga Otwarcie sezonu 15. maj 1891. Tj 2345 


Z komfortem urządzone pomieszkania, stała kapela, stowarzyszenie zabawowe, 4 prakty- 
kujących lekarzy kąpielowych, publiezna apteka. Prospekty darmo. Obstalunki na po- 
mieszkania przyjmuje „griffiich Serenyi*sehe Carinspection*. Zamówienia na wody 
mineralne Brunnenversendung w Luhatschowitz. Urząd pocztowy i telegraficzny. 


Wiedeń, „Hotel Métropole,“ 


Wielki hotel pierwszorzędny, 


Ringstrasse, Eranz-Josefs-Quat. 
300 pokojów i salonów (od 1 
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową“) kąpiele w 7 
naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hote 
przy dworcach kolejowych. 2131 L. Spelser, dyrekt 


Pam 
Ę 


Nowy racjonalny proceder. 
Świadectwa najlepszych lekarzy. 
Bez złych następstw i bez lekarstw. 


Wszystkim chorym na nerwy ` 


najgoręcej poleeamy świeżo wyszłe 21 wydanie broszury 
Romana Weissmanna : 


O chorobach nerwów, paraliżu, zapobieganiu i leczeniu. 
Do nabycia bezpłatnie w aptece L. Rosnera w Krakowie. 


KRUÓDABWRKNKCKRNAKNDOCWSERYA 


Hotel Krakowski 


we Lwowie przy placu Bernardyńskim 
obok toru koleji konnej, w centrum miasta położony. 


Zarząd botelu zawiadamia Szan. P. T. Publiczność, iż 
obniżył ceny za po.cje gościnne w ten sposób, że za pościel 
i usługę osobno się nie opłaca, tak, że można dostać pokój 
z pościelą od 50 ct za dobę począwszy. 

(W hotelu iym są do najęcia umeblowane pokoje kawa- 
lerskie z usługą i pościelą począwszy od 10 złr. miesięcznie 

Dziękując za dotychczasowe względy Szanewnej Publi- 
czności, poleca się nadal 


439 
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Zarsąd hotelu krakowskiego. 


RRKKKRARKIKRNNNNNKNKNNRNNE 


Kwizdy płyn gośćcowy domowy środek leczniczy. 
BG Cena flaszki zir. I'-. TRE 2271 


RKKRARKRKE 


Kwizdy krople od bolu zębów Ałveolar | Kwizdy wódka francuska butelka 85 ct. 
fłaszeczka 50 et. 
Fak do włosów, flaszeczka 
ct. 


| Kwizdy Alveolar esencja do ust fiasze- 
czka 40 et. 


Kwizdy sok z babki (Spitzwegerichsaft) 
flaszeczka 35 et. 


J Kwizdy Alveolar pasta do zębów, słoik 
Kwizdy tynktura na odelski i brodawki porcelanowy 70 ct. 
flaszeczka 35 et. Kwizdy pomada cebulowa , słoik 80 et. 


Prawdziwe tylko. jeżeli mają obok odciśniętą markę ochronną. 
Dostanie we wszystkich aptekach austre-węgiersk. monarchii. 
Codzienna wysyłka z głównego składu w aptece obwodowej 


w Korneuburgu pod Wiedniem Fr. J. Kwizdy. 


Kwizdy plaster na odciski pudełeczko 
po 35 i 70 et, 


na Suknie damskie 


WILHELMA SYDORA 


we Lwowie, plac Marjacki I. 4 
poleca 
na sezon wiosenny i letmi 
wielki wybór 


najnowszych materjałów wełnianych, 


Fulary jedwabne 


orygin»lne francuskie Voil d. Laine (batyst wełuiany) w naj- 
większym wyborze, satyny, batysty, muśliny, lewantyny, 
płócienka z pierwszorzędnych fabryk Alzackich, o prawdzi- 
wych kolorach, dobre do prania. Magazyn przyjmuje także 
suknie damskie do wykonania podłng ostatnich wzorów pa- 
ryskich. — Próbki franco. — Ceny stałe, najniższe. 


2336 


DO AMERYKI., 
FIA] KARTY JAZDY 


Niederlandzko-Amerykańskiego N 
Towarzystwa żeglugi parowej 
I. Kolowratring 9. WIE DE A Prospekta i objaśnienią 


IV. Weyringergasse 7a szybko i bezpłatnie, 


Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż. 


„ROŻNAU' 


klimatyczne uzdrowisko 
na Morawie. 
Pora kąpielowa 
od I5. maja do I5. wrze 


Miejski komitet kąpielowy. 


zasłonięte od wiatrów północnych wysokjemi 
górami Karpat i Jasami szpil. owemj, posiada 
łagodne. ozonem nasycone powietrze, obszer- 
ny park. Nadaje się przedewszystkiem dla 
cierpiących na gardło, piersj i uzdrowień- 
ców. Wszelki komfort. Zimne | ciepłe ką- 
płele. Aparaty pneumatyczne, [nhalatorja 
żętyca, mleko górskie | kefir, Urząd po- 
cztowy i telegraficzny. Ostatnia stacja 


Krasna via Weisskirchen lub Hulleln. Kart 
af. kolei Erę mają 25°% opustu i wa. 
gnia. Żność na 60 dni, — Objaśnień udziela 


Bellevue 


Podpisany ma zaszczyt zawiadomić, że za- 
kład swój z dniem 1. maja otwiera i nadal 
w własnym zarządzie prowadzić będzie. 


A. Bracher sen. 


2394 


z podfosforanu wapna 
sporządzony przez aptekarza Herbabny w Wiedniu, 


zalecają najpierwsze powagi lekarskie z wybornym skutkiem od hardzo wielu 
lat, a mianowicie jako środek zwiększający apetyt, umożliwiający obfite przyj- 
mowanie pożywienia, tem samem sprzyjający prawidłowemu odżywianiu się or- 
ganizmu i ogólnemu wzmocnieniu sił. zapobiegająć w ten sposób skłonnościom 
do chorób płucnych I piersiowych. Niemniej też zalecają gorąco lekarze powyż- 
szy środek z powodu jego własności roztwarzania | usuwania flegmy, zmiejsza- 
nia potów w nocy i niedopuszczania do wyczórpania si? żywotuych, tudzież, iż 
wprowadzając do organizmu żelazo w stosunku łatwo strawnym, przyczynia si 
znakomicie do wytwarzania krwi, 788, dzieciom zadawany z powodu zawartości 
soli fosforowo-wapiennych, ułatwia im tworzenie się kości. 

Cena flaszki złr. 1-25, pocztą 20 et. więcej za opakowanie. (Półfaszek nie ma.) 


PRZESTROGA, Przestrzegamy wszystkich przed naśla- 
jaj dowaniami coraz częściej się pojawiającemi pod podo- 
adoma ami coraz częściej się pojawiającemi pod p 
; A nazwiskiem tego syropu , który od lat 20 przez 
nas wyrabiany, jest prawdziwym i oryginalnym syro- 
Pem wapienno-żelazistym , zbadanym przez pierwsze 
4 powagi lekarskie, Należy przeto wyraźnie żądać : „Her- 
|>| babnego syropu wapienno-żelazlstego” i uważać, aby 
& na każdym znajdowała się obok odbita urzędownie za- 
protokołowana marka ochronna , tudzież broszura Dr. 
4 A Schweizera , a nie dawać się łudzić i oszukiwać ceną 
cokolwiek NIŻSZĄ, Za jaką bezwartościowe naśladownictwa sprzedają. 

Wiedeń, „Apteka zur Barmherzigkeit“ 

Juliusz Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse Nr. 73 i 75. 
Takowy do nabycia we Lwowie: w aptekach : Zygm. Ruekera, Piotra Mikola- 
scha, J. Wewiórskiego, H. Blumanfelda, A. Sklepińskiego, J. Beisera, 0. Krzy- 
żanowskiego; w Krakowie: Ernest Stockmar, W. Redyk, K. Wiszniewski apt.; 
w Białej: J, Kolasza, A. Fuchs i R. Keler; w Bursztynie : A. Braunstein ; w 
Brzeżanach: A. Durst; w Borszczowle : M. Niemczewski; w Czerniowcach: 
u Golichowskiego, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Watra : F., Fritsch; w 
Drohobyczu : J. Aichmiiller apt.; w Gurahumora: E. Botezat; w Horodence: 
M. Axentowicz; w Jarosławiu : J. Rohm i Grzymała; w Jaśle; R. Palch; w 
Kimpolung: F. Fritsch; w Kołomyji : J. Sidorowicz, E. Stenzel i K. Br. Wi- 
tosławski; w Kopyczyńcach: M. Beder; w Krynicy: H. Nitribit; w Milów- 
ce: M. Quirini; w Mielcu: A. Pawlikowski; w Niżankowicach : W. Włodzi- 
mirski; w Podwołoezyskach: D. Schneider; w Przemyślu: A. Mańkowski, 
J. Lepiankiewicz; w Przemyślanach : Z. Baranowski; w Radowcaech: J. Ro- 
signon i Decani; w Sadagórze : Rubinowicz; w Śniatynie: F. Niemczewzki; 
w Suczawie : D. Bottaschan i J. Haberman; w Sanoku: F. Giela; w Stanil- 
sławowie: A. Beili i J. Macura apt.; w Samborze: Aleksiewicz apt., w Sta- 
rożyńcu: H. Fóllenbaum; w Tarnopolu: J. Jamrogiewiez, K. Kahane i L. 
Fleischmann ; w Tarnowie: St. Pawłowski; w Ustrzykach : J. Riedl; w Wi- 
łamowicach : F. Schneider; w Żółkwi: w e. k. aptece obwod. A. Dadleca. 


LUBIEŃ 


Zakład kąpielowy wód siarczanych 


w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szczercu połeżony, 
otwartym zostaje dnia 20. msja. 

Urząd pocztowy, telegraficzny i spteka w miejscu. Codzienna 
poczta wozowa pomiędzy Iuxowem a Lubieniem po 75 ct. od osoby. 

„ Lekarz zakładu: Dr. Z. Rieger, radca zdrowia. 

„, Łnzienki z wannami porcelanowym i terassą takież posadzki, Ką- 
piele siarczano-mułowe parą ogrzewane. Leczenie elektrycznością i ma- 
sażą (masser i massorka fachowo uzdolnieni). 

Nowość!!! Przyrząd rozpyiający wódę siarczaną do leczenia 
chorób nosa, gardła i płuc, niewyłączając gróżlicy. Kąpiele zimne 
rzeczne. Pomieszkania z urządzeniem i pościelą (materace sprężynowe) 
w cenie od 50 et. do 1 zł. 20 ct. dziennie. Pewna liczba mieszkań do 
opalania. 

. W sezonie I. od 20. maja do 20. czerwca i w III, od 20. sier- 
pnia ceny mieszkań o 20%/, niższe. W tymże czasie doznają opustu 
ubodzy chorzy, opatrzeni w Świadectwo przez staręstwo potwierdzone. 

Powóz zakładowy po stałych cenach na wszelkie jazdy. 

„Obszerny wzorowe utrzymany park, cienisto-świerkowe chodniki. 
Kapliea z codzienną mszą ów. 

Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcja zakładu. 
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Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a.) 


złr. wyżej) WINDA OSOBOWA, czytelnia za- | 


MERRER EEI I WWI 
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